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*■ Rzadko kiedy małżeństwo prywatne tyl„ po 
Htyce nastręczyło tematu, co małżeństwo hr. 
Herberta Bismarka. Odbyło się ono, co prawda, 
tofcrdd okoliczności, po części niezwykłych. Pier 
Wsiej młodości hr. Herbert Bi smark już ni« jest. 
Jest on wprawdzie mężczyzną w najlepszych la
tach, ale mimo to można go już bj ło zaliczyć 
do a.arjiych kawalerów i można się było oba
wiać, że pierworodny syn księcia na Laucnburgu 
Wyrzeknie się już szczęścia małżeńskiego. Stało 
•ię inaczej. Ostatecznie jednak i w tym fakcie 
ttie ma nic nadzwyczajnego. Widziano już star
szych kawalerów, decydujących się w podeszlęj- 
•zyu jaz wieka na hazard małżeński, ule prócz 
Uajblizszego grona znajomych, nikt się tem nie zaj- 
Uiwje. Przypuszczać należy, że grono to, z po
wodu stanowiska socjalnego, jakie zajmuje ro
dzina Biimarków, byłoby cokolwiek większe, ale 
ostatecznie byłoby się wszystko skończyło na 
mniej lub więcej obszernej i dokładnej wzmiance 
w rttitryce kronikarskie] pism codziennych. Dó 
u.pamiętywań politycznych ślub hr. Herberta 

Bismarka z hrabianką Hoyosówną mgtly nie 
byłby dostarczył tematu, gdyby śIu d  się nie był 
odbjł we Wiedniu i gdyby na ślub nie był się 
wybrał ojciec pana młodego, były kanclerz rze
szy niemieckiej, książę Otton Bismark.

a-anowisko poutycznt, jakie kiedyś zajmo
wał eks-iuacłerz .nietylko na mocy swego urzę- 

prsedewszystkiem dla tiwojego wpływu 
osobistego, który bądź co bądź był niezwykłym
1 n o i l iW A to in . .^  ! -A   I ~ 1__________________ •i nadzwyczajnym, i stanowisko, jakie dzisiaj zaj
muje, musiało przybycie jego do Wiednia uczy
nić arcyniewj godnem dla wysokich sfer urzędo
wych. Jako kanclerz, był ks. Bismark niepospo
litym, bo panów ał nad cesarzem — niezwykłym 
„est on także jako eks-kanclerz, bo nie chce się 
poddać ctsurzowi. Jak takiego gościa przyjmo
wać, to jest istotnie dla afer Urzędowych kwestją 
(rudną. Busstraygnięto ją w ten sposób, ze urzę
dowo ignorowano ks‘ęcia Bismarka. Było to 
może praktycznie i mądrze, ale mimo to nie 
Usunięto jeszcze kwe^tji polityesnej, która się 
łąezjła z pobytem gościa a Friedrichsruhe w 
atolicy addunajakiej. Dygnitarze oficjalni nie 
Wiedzieli, j»k  ̂ przyjmować żelaznego księcia, i 
zdecydowali się ostatecznie, wcale po nie przyj
mować, natomiast jasro i wyraźnie zdecydowane

granicy. To prawda, że książę Bismark jest 
jednym z głównych twórców jedności niemieckiej 
i jednym z pierwszych założycieli cesarstwa nie 
ra.ackiego, alo czy tą jedność i to cesarstwo Au- 
strja nie musiała okupić klęskami wojennemi? 
To prawda, że przymierze austrjacko-niemieckie 
j "t w głównej mierze dziełem i zasługą księcia 
Bismarka, ale czy były kanclerz niemiecki kie
dykolwiek wypierał się tego, że aciekł się do 
przyjaźni aautrjackiej, bo mu się nie adało po
zyskać przyjaźni rosyjskiej ? Szczerym i bezin
teresownym przyjacielem Anstrji książę żelazny 
nigdy nie był i nie chciał nim być. Stał się 
Ausirji p: zyjaoielem i sojusznikiem politycznym 
z interesu i dla własnej korzyści. Świadczy to 
niezawodnie o wielkim rozumie politycznym, nie 
będzie jo jednak nigdy dowodem sympatyj i ży
czliwości księcia Bismarka dla monarchji Habs
burgów. O tem wszystkiem zapomnieli, bo chcieli 
zapomnieć ci, którzy w tym tygodniu hałaśliwe- 
mi owacjami alicznemi przyjmowali ekskanclerza, 
którzy na cześć jego wznosili okrzyki i wiwaty, 
śpiewając: „Die Wacht am Bhein'‘ i „Deuschland 
ueber Alle o,'1 To może było poniemiecka, ale nie 
po austijacku.

Projekt budowy sieci kolei 
lokalnych.

(III.) Przy pytaniu II. &), podnosi Wydział 
kraj , że utworzenie państwowego funduszu kolejo
wego bądł na wzór państwowego funduszu meljora- 
cyjnego, utworzonogj ustawą państwową z d !J0. 
czerwca 188* r. (Dz. u. p nr. 110), bądź też 
przez zaciągnięcie na ten cel odpowiedniej po
tyczki państwowej, mogłoby oddać wielkie usługi 
rnswojowi iolei lokalnych, a byłoby usprawiedli- 
w.one nietylko pośredni mi korzyściami, jakieOAiAira. naAiitnrA w nł. i_ J ^osiąga państwo z ułatwienia k o m S E T i  iwię 
kizema produkcji, a zatem i podatków w po

bj fy w tbj niieize sfer^ inne
Zbyteczną rzeczą 1 *dać, jakie to były war- 

•twy, które hołdowały księciu Bismarkowi, i co 
to a* polityczne afery, które go entuzjastycznie 
Witały. Znamy je w„zyscy bardzo dobrze" Po
cząwszy od antisemitów, a skończywszy na n»- 
cjonatach n.emieckieh, znajdziemy całą skalę 
zapatrywań i przekonań politycznych, których 
rzecznicy uważali z& stosowne i za zgodne ze 
twoim — patriotyzmem austrjackim, bić pokłony 
byłemu kanclerzowi niemieckiemu.

Patrjotyzm zń9̂ ”J»cki, to szczególnego ro- 
na-ju uczucie. Pojęcia o n.m nie Są zgodna dzi- 
.łaj tak samo, jak nie hyłj zgodne w rozmai
tych fazach historycznych. Wyznać naleię te 
mne panuje wyobraźni* 6 p.trjotyzsr ie austrja- 
Okim w Pradze i h e m r jlne w Insbruku i 
Trj oście inne wreszcie wśród rozmaitych warstw 
>e ą  icdniu. Jest jednak pe^n^ granica, po za 
którą wykroczyć nie wolno, ko tam z i  tą gra
nicą zaczyna się zdrads stanu. Ci, którzy w 
ostatnich omach składali hołdy P°htyeznc eks
kanclei^2wi_nie^ŁCkiema gDaleźli się blisko tai i c z a s u .

szczególnych krajach, lecz takie korzyściami 
brzpośredniem. przez zwiększenie dochodów 
kolei państwowych, których rach wzmaga się w 
mmrę dopływającego do nich mchu kolei lokal- 
nych. Według ustawy węgierskiej z doia 24. 
lutego 1888 r. w przedmiocie kolei wicynalnych, 
ciaio prawodawcze astanawiu w corocznych du* 
Użetaeh sarnę, jaką minister robót i komunikacyj 
rocznie obrócić może na wspieranie powstających 
koni wicynalnych.

We Włoszech utworzono kasę kolei żela 
znych, z której państwo, prowincje i gminy uzy
skują potrzebne pieniąJze za pomocą emisji wa 
loraw pięcioprocentowych, umarzalnych w ciągu 
76 at. Te walory gwarantowane są hipoteką na 
kolejach żelaznych bez wymzgania formalności 
w | owych. (Picard, Traitó des chemins de fer,

Przy pytania II. c) pednosi Wydsiał kraj., 
i -  ustawa państwowa o kolejach lokalnych obo- 
wiązywała aotychczas zawsze tylko przez k r ó 
t k i  o k r e s  c z a s u  Odnowioną ona została pc 
raz usta*, ustawą z d o n  28. grudnia 1890 roku 
(Dz. u. p. Qr. 229), u Jej moc obowiązująca koń
czy się z upływem 1893 roku. Ponieważ pro
gram budowy kolei lokalnych, obejmujący naj- 
potrzebm ijsze liojo w naszym kraju, nie mógłby 
•yć wykonany w przociągu krótkiego okresu 
•zaru, przeto byłoby pożądenem, ż^by nowa 
ustawa państwowa e popieraniu kolei lokalnych 
wydaną została n a  c z a s  n i e o g r a n i c z o n y ,  
Lub p r z y r a j m n i e j  n a  d ł u ż s z y  o k r e .

Czas odnowić przedpłatę!

III. a) Z jakich źródeł miałby kraj p o k ry 
wać potrzeby pieniężne spowodowane popiera 
niem nowych kolei, a w szczególności: czy, w 
jaki sposób i w jakiej wysokości miałby być utwo
rzony o s o b n y  k r a j o w y  f u n d u s z  k o l e  
j o wy  ?

V) tJzy i o ile z tego fandasza mogłyby być 
czj nione inwestycje (nakłady, wydatki), na takie 
koleje, co do których po przeprowadzeniu odnoś
nych badań, z góry przewidziećby można, że nio 
posiadając odpowiednich w a r u n k ó w  r e n t o 
w n o ś c i ,  narażałyby pomieniony fundusz kole
jowy na straty, które musiałyby być pokrywane 
z ogólnego funduszu krajowego?

a) Potrzeby pieniężne, spowodowane popie
raniem kolei lokalnych, mogłyby być — zdaniem 
Wydriału krajowego - pokrywane dotacjami 
corocznie na ten cel do budżetu krajowego w 
miarę potrzeby wstawianemi, albo też mógłby 
być ustanowiony w tym celu osobny fundusz, 
bądź z corocznych dotacyj krajowych, bądź też 
przez uchwalenie pożyczki krajowej, jak to na 
przykład uczyniła reprezentacja krajowa Styryj
ska i jak w Czechach projektuje poseł Mattus.

Podstawą^ krajowego funduszu kolejowego 
styryjahiego, jest krajowa pozyczkt kolejowa na 
4°/o> kwocie aż do 10 miljonów, zwrotna w 
przeciąga lat 90, której rząd przyznał uwolnie
nie od stempli i należytości, tudzież inne ulgi, 
okrejlone ustawą z dnia 15. czerwca 1890 roku 
(Dz. u. p. nr. 120).

fro j-k t krajowej ustawy czeskiej o kolejach 
lokalnych, wniesiony w r. 1891 przez posła Mat- 
iasa, proponuje również 2aciągeięcie pożyczki 
Lr“i°™»j V*tjwyżej na 4% w tymczasowej Jtwo- 
S.ie . miljonów, jakoteż uzupełnienie statutu 
Banka krajowego stosownie do potrzeb popiera
nia kolei lokalnych.

Departamenty francuskie w ogóle także za- 
ciągają pożyczki na budowę kolei lokalnych, we 
Włoszech zaś, jak wyżej zaznaczono, otworzoną 
została aa ja  kolei żelaznych, celem ułatwiania 
F*>nyc«ek tak państwu, jak prowincjom i gmi-

b) Bałoby niewątpliwie wskazane aa- 
sadami ekonomji, żeby reprezentacja krajowa 
popierała takie koleje, które pomimo niemożli • 
w0 "* oprocentowania swego kapitału zakładowe
go przyniosłyby wielkie korzyści pośrednie kra- 
Jt n. Dopóki jednak obowiązywać będą dotych 
czadowe prawne postanowienia, wedle których 
t-Łjda -olej staje się wyłączną własnością pań 
stwa po upływie terminu koncesji, dopóki bar-

• ° ^f^dła finansowe reprezentacji kraju
me będ., untępstwami ze strony państwa zwię
kszone, dopóki wreszcie pozostaje krajowi do bu
dowania i popierania bardzo znaczna, a niezbę
dna ilość dróg bitych tych środków komunika
cyjnych wszystkim dostępnych i nieodzownych, 
zdawałoby się być wskazanem, że ewentualnie 
mający być utworzony krajowy fundusz kolejo
wy powinienby otrzymywać w pewnym oznaczo
nym czasie zwroty sum wydanych i przynajmniej 
w pewnej mierze ich procenta. (C.‘ d n.)

Nowy plan nauki dla gimnazjów 
niższych,

VIJ*)
Najpiękniejsze zasady, najdonioślejsze rozpo- 

i ządzenia uio wydadzą plonów, jeżeli ich wy 
konawcy nie spbłnią należycie swego obowiązku.

*) Patrz nr 17>j „Dziennika Polsk.“ _____
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Wie o tem dobrze minister, -więc kończy okólnik 
teoii słowy:

„ Wszystkie te postanowienia i rady wyma
gają nauczycieli myślących i gotowych do ich 
wykonania, jeżeli mają odnieść skutek zupełny; 
polegają one na przypuszczeniu, iż owo humani’ 
tarne wykształcenie, które z poszczególnych nauk 
ma spływać w duszę ucznia, ożywia nauczycieli, 
przecika ich naukową i wychowawczą działal
ność w szkole. Niejeden z nich poczyta to może 
za osobistą ofiarę, sż z bogatego zasoba swej 
wiedzy nic będzie mógł podawać aczniom wszy
stkiego. c i dojąd zwykł był podawać. Lecz to, 
co pod względem zakresu wiadomości padnie 
ofiarę, da się sowicie wynagrodzić ich pogłębie
niem.u

Określając następnie stosunek nauczyciela 
do ucznia, tak mówi •

„Najpiękniejszem wrażeniem, wyniesionem 
ze szkoły, jest oowobadzajijcy i podnoszący 
wpływ szanowanego nauczyciela. Stosunek, na 
którym ton wpływ polega, zasługuje na najiro- 
skliwsze piel^guowanie, lecz przez wzgląd na 
system fachowości i przepełnienie klas, wyma-j 
osobliwszego daru ze strony nauczyciela.

Nie  ̂brak nauczycieli, których stosunek z 
uczniami polega na serdecznem przywiązaniu , 
których upomnieniu chętnie ulega zuchwalec! 
których zachęta dodaje otuchy słabemn i pobu
dza go da pracy. Wrodzona skłonność, która 
wiedzie do wyboru tego trudnego zawodu, spra
wia, iż tacy na szczęście stanowią większość : 
lecz i ten nauczyciel, któremu nie jest łatwo 
zbliżyć się do swych wychowanków po ludzku, 
może mimo całej surowości swoich wymagań, peł
ny wpływ wywiei .6 na klasę i zjednać sobie 
wszelki szacunek. Potrzeba jednak, aby delikatny 
zmysł uczniów nie dostrzegł w nim braku dwóch 
rze c z y : s p r a w i e d l i w o ś c i  i ż y c z l i w o ś c i .  
Są to najważniejsze warunki wycnowawczej dzia
łalności, a na niższym stopniu nauki są one wręcz 
nieodzowne.

Nauczyciel, który nie może zdobyć się na 
tę życzliwość i sui 5wością, odbierającą otuchę, 
chce uzyskać pomyślny wynik nauki, minął się 
z swem powołaniem i bra-iu tego nie wynagro 

. i najrzetelniejszą gorliwością, ani wykształce
niem naukowem. Mm dozna on też tego ~ e- 
w n ę t r z n e g o  z a d o w o l e n i a ,  Które jos* na
grodą trudów, towarzyszących pracy wychowa
wczej. A Ujemne skutki takiego postępowania 
•tógają dalej. Ojgpł buwiem zbyt jest skłonny do 
tego, żeby błędy jednostek odnosić do rzeczy 
samej, a przez to nietylko jeden zakład, lecz 
także cała instytucja ponosi szkodę.

Słowa te nie zawierają nagany dla stanu 
nauczycielskiego, lecz mają one raczej wezwać 
go do zachowania tej ludzkiej życzliwości dla 
młodzieży, która cechuje nauczycieli według 
starej dobrej tradycji, Nie zmierzają też one do 
tego, żeby pochwalać pobłażliwość, wynikającą 
*e słabości, i ułatwiać przejście z klasy do k la
sy. Gimnazjum jest bowiem szkołą surową i nie 
dlatego przeznaczoną, komu tylko o korzyści 
chodzi i prawa.

Złote to prawdy, a choć nie nęcą urokiem 
nuv»ości, zasługują jednak na to, by tak dłago 
były powtarzane, dopóki się nie staną niewzra- 
szonem przekonaniem wszystkich nauczycieli. 
Utyskiwania bowiem na „sł-ogich tygrysów szkol- 
nych“, usprawiedliwiają przypuszczenie, ii Bda- 
rzać się muszą jednostki, do których nie można 
zastosować słów jninistra: „Nauczyciel, chcący 
osiągnąć cel nauki, musi w żądanianh , Wy C£

O
być sprawiedliwym i nie zapominać o tem, że 
życzliwe postępowanie z uczniami jest najskute- ^  
czniojszym środkiem dydaktycznym". CD

Plan nauki, któremuśmy tych kilka uwag 
poświęcili, wchodzi w życie z początkiem roku ^  
szkolnego 1893. Przyniesie on bezwątpienia wiel- 
ką ulgę młodzieży, a czyni zadość uzasadnionym H -
4 vr»w f»n tnm  C r? *7 *  ll/^TT ni a i ~ nwonn r iżyczeniom, gdyż liczy się i z potrzebami czasu 
i ẑ  postępem pedagogji. Wogóle ten żywy i uolu 
świadomy ruch, jaki panuje w teraźniejszym za
rządzie oświaty, rokuje szkolnictwu jak najpo
myślniejszą przyazłośó. Godziłoby się jednak 
zwrócić jeszcze uwagę i na dolę tych, którym 
minister z zupełnem zaufaniem powierza wyko
nanie swych rozporządzeń. Chociaż bowiem przy 
każdej prawie sposobności wyraża 3ię o ich gor- 
liwej pracy z wielkiem uznaniem, choć tak wy- mC
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mownie przedstawia ważność i trudność ich za
wodu, cfioć tak gorąco zaleca im czerstwość i 
krzepkość ducha, jako niezbędne warunki sku
tecznej pracy, — przecież mimo obietnic nie po- 
myślrł jeszcze o tem, że wewnętrzne zadowole
nie, które ma być nagrodą trudów wychowa
wczych, samo przez się nie sprawia tak wyda
tnej ulgi w twardych warunkach bytu, iżby mo
gło zastąpić realue czynniki życia. Wszakżeż i 
nauczyciele są ludźmi, a jako tacy muszą nie
raz z wyżyny swego wzniosłego posłannictwa 
zstąpić na ziemię, gdzie pod brzemieniem li
cznych obowiązków względem rodziny, łatwo 
stracić mogą tę w ich zawodzie tak pożądaną

CD
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swobodę umysłu i zapał do pracy. -U .
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„Bluszcz” M a  p r o 7 v lM o J l :

kw artalnie  2 1 4  n
miesięcznie —* 8 0

Londyn 20. czerwca. Z
(Zjazdy ekonomiczne. — K oncerty P a tti i Padere- t £  
wskiego. — Fiaseo „Mojżesza*1. — Nowinki i ploteczki). m

Dwa zjazdy ekonomiczne wielkiej donie- q  
słosci, chociaż całkiem odmiennego charakteru, 5  
odbyły się tu świeżo. Pierwszy urządzono w ^  
Rochdale, siedzibie Pionierów, a towarzystwa 
spożywcze zngielskie święciły na nim swój jubi
leusz. Olbrryint wzrost ich w ćwierćwiekowym 
rozwoju, stwierdzić można przez następujące Ti 
cyfry: na zjaździe reprezentowanych było 1624 Q 
towarzystw spożywczych, liczących 1,191.369 "  
członkow i posiadających kapitał 13,258.482 J  
iunt. fazt. Obróciły one w ciąga ostatniego roku to 
blisko 50 m Ijonam' funtów, co wykazuje przy- 
rost 5 miljonów fant. szt, w ciągu ostatniego 
roku. n

Gdy się bierze na uwagę olbrzymie dobro- ^  
dziejstwa, potężne polepszenie się dobrobytu 3 
masy wskutek założenia tych towarzystw, nie | f  
można się dziwić, że praktyczny zmysł angiel **° 
skiego narodu chwycił się ich tak energicznie i f  
wplótł je do swego, codziennego życia. Wpra- < 
wdzie wiele złndzeń, jakie co do społecznych «2 - 
następstw tyoh towarzystw żywiono dawniej, ^  
r wiało sit zupełnie. Ci, co przewidywali, Je 
rezultatem tej kapitalizacji bogactw przez lu
dność robotmezą będzie jej emancy, „cja, muszą 
przyznać, że oczekiwania te zawiodły. Kwestja 
przypuszczenia robotnika do udziału w zysk&ct 
w stowarzyszeniach wytwórczych, posuniętą jest 
we h rancji więcej, aniżeli tataj. Nie pilno An
glikom zmieniać stosunek ponrędzy robotnikami, 
a pracodawcami i mimo potężnego rozwoju de
mokracji tutejszej, przewrót praktyczny jest 
jeszcze daleki Nawet ci, którry w administracji 
i samorządzie towarzystw spożywczych widzieli 

i jle p B z ą  szkołę d la  ludności robotniczej, mu

Reformy Józefińskie.
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r°Zf ““n na p„lU k o śc ile m . 
Pr‘ eistawić głośną tę sprawę 

mnnarcbv*-nlj  m fn  * wszystkich reform tego 
l  K k 3edyB/ ,  V™1*  kościelne i dokonane 

lS s « W k,fi9ka y dubr Jnchowpych i ka^ 
WUtrZyf la a0J fcOBtały w swej mo-

no państwowe, t^ u re g u lo w ^ n ’0 CWeStj6 °KÓ1*

C 7: i ^ ' v ^ koa6w-z i ^ a -
chownychw Gt^° 1 k °nfa‘katy ^  ^u-

^.K -^tw e^nz^ * 7 myŚ!-ą stworzęnia z mo- 
u r i i s k n  jednolitego, nie mogł po. 

iwolić, by nisko przy obejmowaniu swego urzę
du składub P™3ęgę bierność jedynie stoli
cy apostolskiej, by |icjn( Bftkony> igtniej 1
w obrębie **»onarji, podlegŁły bezpośrednio roz 
kazom lenerałóz wych, przoby wajJ  h w R 
mie. Z tego tez owodu już * 170. .
wystosował kam ks. E . u l t !  k i  &
cjusza Garampi 3, w której Józef n .ś la d e m  
pierw-fycb cesa^ rzymskich, zasti zeg»ł a k^  
moc stanowiema wszystkich zewnętrznych spra 
wach życia. "Ujnego, to jest o sprawach ko .

ścielnych, które nie 0a Boga, 10OZ 
w*ięły swój początek. Jednem z pierwszych na
stępstw ;ej odezwy byl0 ścisłe wykonywanie 
placetlregii wobec buli p a p i e s k i c h  i pasterskich 
ustaw I skupich, które bez zezwolenia rządu nie 
mogły być na przyszłość ogłaszane. Zażądał na
stępnie od 1 iskupów, by przed kunsek-acją skła
dali przysięgę na wierność cesarzowi, iż , ział&ć 
bęa, dla dobra pańctwa i uszanuji. ustawy miej
scowe. W  zamian za to p r z y z n e  wał im znaczne
rnCRRAruflTlin nwn KT n    .nrnnli 1__/ * 7 ___ 1
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rozszerzenie praw w sprawach ściśle kościelnych,t> \ ■_ łPrzj znał im prawo dyspenzy w sprawach mał
żeńskich do pewnego stopnia pokrewieństwa, tu
dzież prawo unieważniania profesji zakonnej, wy 
jął ich z pod jurysdykcji wiedeńskiej nuncjatury. 
Natrnalnem również następstwem tej tendencji 
byro urcgu'0winie granie dyecezjalnyeh, które 
przedstawiały się wielce chaotycznie. Wiele ob
wodów należało do bidkupów, rezydujących po 
za granicami i raju. Inne znów przydzielone były 
biskupom, przebywającym o setki mil od swyoh 
owieczek. Tak n. p. biskup w St. PłSlten jako 
ept8Copu castrensis miał sobie powierzoną dye- 
oezję bukowińską. W Galicji zachodniej cały 
cii wód tarnowski należał Jo biskupstwa krako
wskiego, leżącego podówczas w granicach Rze
czypospolitej. Maria Teresa jeszcze w roku 1777, 
« m erzała utworzyć o obne biskupstwo tarno
wskie jednakowoż układy, toczące się w tej 
mierze, zostały przyspieszone dupiero z chwilą 
uwięzienia biskupa hohyka, jako obłąka.iego, 
przez kapitułę krakowbką (w lutym 1782 r.) 
Wówczas to rząd austrjacki skonfiskował leżące 
w . a , J1 dobra biskupstwa krakowekiego, a 
w trzy lata później uzyskał przyzwolenie księcia 
prymasa, la* o administratora stolic y krakowskiej, 
podpisane przez czternastu członków tamtejszej 
kapituły, na, oddzielenie całkowite tarnowskiejaVRpA7.il j ■* J

Dla zsłatwi»nia spraw kościelnych powstała 
w WićdiŁi komisja nadworna dla spraw du
chownych.

Przeciwko myśli zerwania związku zakenów
istniejących w monarchji, z jenerałami przebywa’
jącymi w R*ymie, pudniosło się zraau bardzo 
wiele gfosów. W licżbie oj onentów znalazł się 
i arcybiskup wiedeński kardynał Migazzi który 
są d ź 1, że przez zerwanie tego stosunku p raż o 
ną będzie na szwank reguła i dyscyplina kla- 
szt u na, oraz, że zakonnicy poprzysiągłszy raz 
posłuszeństwo jenerałowi swemu, winni tej przy
sięgi dotrzymać. Inaczej zapatrywał się na tę 
sprawę rząd, który w swej odpowiedzi (w d. 25. 
września 1781 r.) zaznaczył, że kamośó klasztor
na polega na wykonywaniu reguły, nie zzi na 
dowolności jenerałów, zaś d obne rćżLic0 w od
bywaniu naboż iństw, postów, jakoteż w abiorse 
me e .kodzą zupełnie celom zakonu. Co się ty
czy obedyencji. zaprzysiężonej jenerałowi, to obo
wiązek dotrzymauia tikowej ustaje, skoro tenże 
zwierzchnik, jake cudzoziemiec, pozbawiony zo- 
stał władzy iud  zakonem.

Najboleśniejszą wszakże dla Galicji była 
sprawa kasaty zakonów. Co prawda, początku 
tó] sprawy sajkeć należy jeszcze ze rządów 
Marji Teresy, której pierwszy wysłannik, hr. 
Pergen, medu uznarznie w swych relacjach, adr« 
sowanych do k.ięcia kanclerza, dawał do pozna
nia, jakiemi od pierwszej chwili były zamiary 
nowego rządu wobec tutejszego duchowieństwa 
Ugrzeczmony, ostrożny dyplomata, nie tai; się 
z przekonane m, że postępować należy w tej 
sprawie powoli i ogLdnie. Gniewa go jednak 
ów wpływ potężny, j„ki duchowieństwo polskie 
wywierało na całe społeczeństwo. Szydzi z do
stojników kościoła, że w politycznem życiu 
Rzeczypospolitej gorący brali udział. Gniewa hr. 
Pergena pobożna ofiarność naszych przodków,

Itórzy ku chwale Bożej tyle wznieśli przyby
tków — żarliwą ich wiarę pi itnuje pogardliwem 
mianem próżności. I  wówczas j'uż, w roku 1773 
pierwszy gubernator „tewindykowanej" Galicji 
doradza koronie kasatę zakonów, których w 
chwili zaboru było dwadzieścia i ośm, męskich
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Kasata Jezuitów w październiku 1773 roku 
była wstępem do umrtnej bistorji, która w dzie
sięć fat póim ej oburzeniem i żalem przejęła
kraj cały. r J

Józef JJ. wychodząc z zasady, że w pań- 
stv,;e każdy winien być użytecznym członkiem, 
oraz, że klasztory nie należą do pierwotnych in- 
“tytucyj chrześcjaństwa, postanowił znieść wszel
kie zakony, które nie zajmują się umiejętnością, 
nauczaniem "fieci pielęgnowaniem chorych 
duwpastarstwem, lub kaznodziejstwem. Mnichom 
i mniszkom, z zniesionego zakonu miało być 
dozwolona przystąpienie do zakonów, zajmujących 
się nauczaniem i pielęgnowaniem chorych. In
nym miano płacić dożywotnią pensję (200 zł.), 
albo toż wskazać klasztory gdzieby spokojnie 
dalszy żywot wiedli. Nowicjuszom miano uła
twić powrót do świeckiego życia W  rozporzą
dzeniu swem (dnia 27 lutego 1783 roku) wyra
źnie zaznacz," Józef II., że zabrane mienie kia* 
sztorne nie ma być użyte na świeckie cele, lecz 
przeznaczone na lundusz religijny. Dla Galicji 
reskrypt kasaty klasztornej wydany został w 
dniu 13. czerwca 1781 roku z tym dodatkiem, 
że do chwili wykonania zachowany być winien 
w najściślejszej tajemnicy. Kasata miała nastą 
pić równocześnie w jednym i tym samym dniu, 
eelem przeszkodzenia wywiezieniu skarbów kla

sztornych do Polski.

i ^  Pierwsnym rzędzie ofiarą kassatyJ .iadł S
aakon Trynitarzy (d. 17. marca 1783 r . J / k t f i f  
w Galicji miał cztery kolegja. Za pozór znie- 3 

don! sienie trzech czionków tego 5
1782 r- było. przedńiio-

t«B śch.ych dochodzeń ze stronj lwowskiego % 
gubernjum. Sprawa eparła się aż o Wiedeń. !< 
Zi własnoręcznego polecenia cesarskiego zabrano 
cały majątek zaKonu na fundusz religijny, prze
łożonych ukarano aresztem i wydalono z kraju 
podobnie ik tych braci, którzy oświadczyli sta • 
nowczo, iż me zmienią swej reguły. - £.j

W dalszym ciągu, szybko jedua po drugiej £ I 
następowały kasaty zakonów w GaKcji. W sa- 4 ' 
mym Lwowie zniesiono klasztory: Bonifratrów ®*i 
(dziś szpital wojskowy na Łyczakowie), Misjona- c 
rzy (małe koszary na Zółkiewskiem), Piicrów ®‘: 
(szpital powszechny), Teatynów fkoszarr, z, . ane ' *j 
Lzerwony klasztor), Paulinów (dziś cerkiew św. i 
Piotra i Pawła na Łyczakowie), Dominikanów- J 
obserwantów (dziś Zbór ewangelicki na Zielonem) I 
Augustjanów (dziś kościół i dawna szkoła św 
Anny) Kapucynów (dziś kościół i klasztor Fran'- 
ciszkanóyr) Reiormatów (dziś kościół sr Kam- 
z,mierzą: zakład Sióstr Miłosierdzia), Karmelitów 
besjeh (dziś klasztor Karmelitów trzewiczkowych, 
klasztor i kościół przy ulicy Batorego obrócono 
na przędzalnię jedwabiu i więzienie; w miejscu 
dawnego kościoła wznosi się dziś gimnazjum 
Franciszka Józefa). 2  klasztorów żeńskicL we 
Lwowie uległy kasacie: Bernardynki (dziś ko- 
mora celna) Karmelitanki trzewiczkowe (dziś 
zakł; d im. Ossolińskich), Karmelitanki bose (dziś 
■eaŁt̂ ^ Qm obrz- S- k.), Brygid.L (dziś zakład

n J 7  sierpniu podczas powtór
nej bytności Józefa II. we Lwowie podobny los 
zagrażał też klasztorowi i kościołowi Bernardy* ■ 
kiLimu, tylokrotnie pamiętnym w dziejach przei-
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sza zrozumieć, że trieba będzie całych pokoleń, 
zanim owoc tej metody sianie się widocznym. 
L eci za to, kontentnjąc się materjalnemi reznl- 
tatami tych towaraystw i nie wymagając od nich 
niczego więcej, trzeba przyznać, że są one 
olbraymie, zdumiewające, i że należy ich klasie 
robotniczej, angielskiej powinszować.

Drugim zjazdem był międzynarouowy, 
trieci i  rzędu, kongres robotników górniczych. 
Było na nim 62 delegatów angielskich, repre
zentujących pół miljona robotników, pracują
cych w kopalniach, grupujących się w dwie 
federacje, w gruncie rzeczy dość sobie nieprzy- 
jażne; przedstawicielami ich byli Burt i Woods; 
4 Francuaów reprezentuje 53 000 górników, 8 
Belgów — 97, a czterech Niemców 247.000 
swoich ziomków.

Razem tedy 900.000 ludności górniczej 
przysłało przedstawicieli na wiec międzyna
rodowy.

Pierwszą kwestją groźną miało być powzię
cie decyzji co dc uorganizowania powszechnego, 
międzynarodowego i jednoczesnego zawieszenia 
roboty po kopalniach. Na szczęście, chmura ta 
rozwiana się i można powiedzieć, że o tej po
twornej koalicji ani mowy nie było.

Drugą kwestją była norma 8 godzinnej 
pracy. Na tę sprawę stracono niezmiernie wiele 
czaou, a jednak me znaleziono środka wyjścia z 
trudności obecnych. Anglicy okazali się o wiele 
rozsądniejszymi od kontynentalnych delegftów, 
którzy pragnęli, ażeby wbzyscy zatrudnieni w 
Kopalniach, zarówno na powierzchni ziemi, jak 
i we wnętrzu, pracowali tylko po 8 jodzin, 
podczas kiedy Anglicy zajmowali się jedynie 
■atrudn.onymi pracą podziemną, co hwestję o 
wiele ułatwia. Anglicy żądają, aby ich depu 
towani otrzymali przedewszystkiem od pa. La
mentu legalne minimum 8 gudzin, a potem do
piero rozpoczną dalszą kampanję. Belgowie, 
Francuzi i Niemcy nie mogą się pochwalić, 
ażeby ich rządy i izby już się do tego stadjum 
zbliżały.

Trzecim, jedynie ważnym i o wielkich na
stępstwach ewentnalnych faktem stało się 
uorganizowanie międzynarodowego komitetu ko
palnianego. Komitet ten będzie stanowił co do 
reform w pracy co do wysokości zarobku, pro
wadził ankiety, negocjacje z rządami i towa
rzystwami i na corocznych zj°zdach będzie on 
zdawał sprawę ze swej działalności. Nie po
trzeba zapewne kłaść nacisku na doniosłość tej 
instytucji. Jako pierwsze jego zadania, zlecono 
komitetowi przeprowadzić instytucję inspektorów 
kopalnianych, na wzór tych, którzy są już usta
nowieni we Francji i czuwają nad dobrobytem 
górników.

Wobec tych kwestyj ważnych, z których 
ostawicanie wyłazi jak  szydło z worka nędza, 
zdumienie człowieka zbiera, gdy pomyśli, ile 
złota w samym tylko spoczywa Londynie. Cza 
sy nie muszą być tak złe, jak gioszą. Wszak 
codzień 40 teatrów i 4 hal muzycznych przepeł
nia się publicznością. W niedzielę n. p. śpiewała 
Patti w Alberts-Halle wobec i  000 słuchaczy, 
dochód wynosił wcale przyzwoitą sumkę 4.000 
funtów szterlingów (około 50.000 zł ) W ponie 
działek znów wystąpił z koncertem w St. James- 
Halle Paderewski Mimo trzykrotnie podwyższo
nych cen wstępu nie było ani jednego pustego 
miejsce, a entuzjazm doebodził granic ostate- 
osnycb Program obejmował: Fantazję chromaty
czną Bacha i Fngę d minor, Rundo Mozarta a 
minor, sonatę Beethoyona c minor op. 111, Im- 
promptn Schuberta, etiudę, pre ud i walc Cho
pina, rapsodię Liszta nr. 12. Krytyka jest ra- 
esej hymnem pochwalnym.

Z powodu, że Paderewski ten jedyny tylko 
przyrzekł dać koncert, rozwinął się niezwykle 
ożywiony aziotaż. Ofiarowano po 10 guinej za 
miejsca, których cena oznaczoną była tylko na 
10 szylingów.

Na scenie w uoiegfym tygodnia fatalnie 
npadł niejaki mr. G. Gordon ze sztuką swą „Moj
żesz i syn". Być może, iż na niepowodzenie 
wpłynęła antisemicka tendencja dramatu, w An- 
glji — zupełnie jak u nas — decydują o wszy 
atkiem „bracia w. m .u.

Kolej teraz na nowinki i ploteczki
Naprzód wiadomość dla amatorów gry w sza 

cby. Po siedmiogodzinnej walce wobec grona 
członków angielskiego „Chess Club’n“ wygrał 
Lasker d 7. b. m. wieczorem szóitą partję sza
chów, a z nią i matcha, rozgrywanego z głośnej 
sławy Blackburnem. Lasker liczy obecnie dwn- 
dziestytrzcci roa życia, pobicie zaś przez nie 
go Blackbnrne'a tak zupełne, iż międzyna
rodowego rozgłosu szachista ani jednej Die 
wygrał partji, niesłychenym jest w dziejach fa-

ehu wypadkiem. Między szachistami Anglji L a
sker, zdaje się, zajmie opróżnione śmiercią Mor- 
phy’ego stanowisko, równa się bowiem tbma 
ostatniemu głębokością pomysłów, z daleko się- 
gającemi kombinacjami. Nie należy on do żadnej 
szkoły, a śmiałość, z jaką rozgrywa niepewne 
sytuacje, wprowadza w podziw.

Dziennik Truih ciekawą podaje wiadomość. 
Pismo wymienione utrzymuje, iż bohater skanda
licznego procesn bakaratowego, sir William Gor
don Cumming, postawił kandydaturę swoją o man
dat poselski w okręgn Clain Bnrghs w Szkocji. 
Czy może zachęcił Cnmminga przykład Wilsona 
we Franeji?

W  jednym z tutejszych sądów policyjnych 
książę Karol Teodor abisyński, syn króla Koffi, 
skazany został na zapłacenie 10 szylingów kary 
za to, że — upił się i hałasował nocą po ulicach.

Najlepszy kąsek na zakończenie.
Cały Londyn mówi teraz o arystokraty

cznym skandalu, w którym rolę Romea odegrał.. 
chłopak stajenny. Julją jego jest młodzin- 
chna córa pewnego magnata, którego ród do 
najstarożytniejszych bywa zaliczany. Uciekła 
ona ze swym adonisem niewiadomo, dokąd.

Już to stanowczo coś psnje się wśród ary
stokracji angielskiej. A. K.

K R O N I K .
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ko 

ściuszki.

Wiadomości OSObiSte. Margr. Zygmunt W i e- 
l o p o l s k i  przybył z Warszaw/ do Kiakowa. — 
Ceniony publicysta czeski p. Edward J e l i n e k  przy
był l a  Lilka dni do Warszawy. — P. Michał Chy
l i ń s k i ,  redaktor Czasu, wyjechał onegdaj ze Lwowa 
na Podole, dokąd udał się Da dwutygodniowy wypo
czynek. — P namiestnik Kazimierz hr. Badeni ,  
powrócił |wczoraj rano ze swbj podróży lustracyjnej. 
— Pani namiestnikawa Marja hr. B a d e n i o w a  
przybyła onegdaj co Lwowa.

Z życia towarzyskiego. Im,a 23. pobłogosłs. 
wiony został w Brodach związek małżeński mię Izy 
p. Heleną K u l a k ;  córką p, Michała Kulak, tamtej
szego aptekarza, zastępoy prezesa izby handlowej i 
pierwszego asesora rady gminnej*. a p. Adolfem 
S p o r n e m, urzędnikiem pocztowym.

Dnia 21. bm. odbył się w kościele parafialnym 
św. Marcina na wyspie Veldes w Karyntji ślub hr. 
L es s e r  a, rodem z Warszawy, z hrabianką Marją 
J e 11 a c i c, córką feldmarszałka i szambelana i hra
biny Jellacie z Lambergów, hrabiny Imperji i damy 
Krzyża gwiaździstego, przez którą nowa hrabina Les- 
serowa skoligacona jest z najstarszemi rodami mo- 
narchji austriackiej: z Erdedami, ze Stadjonami, Szaf- 
goczami, Festetyczami, Hoyosami itd. Jako poddani 
hiszpańscy nowożeńcy odebrali, oprócz niezliozonych 
telegramów, powinszowania od królowej Izabelli i od 
jej córek, infantek Paz i Eulalji i z Rzymu depeszę 
z błogosławieństwem Ojca św.

Nekrologia. Marceli Rz y mk o ws k i ,  obywatel 
m. Krakowa, urodzony w r. 1826, zmarł tam dnia
22. bm. — W Brodach zmarł właściciel dóbr i 
członek rady powiatowej Ferrante hr. 01 d i, w 55 
r. życia, — Edmund Ze n g t e l l e r ,  jeden z ucze- 
ttników styczniowego powstania, urodzony w War
szawie w r. 1840, zmarł w głębi Rosji w Samarze. 
Młodzieńcem będąc, zaraz po ukończenia wyższej 
szkoły realnej w Kaliszu, poszedł wraz z drugim 
bratem swoim Luejanem (obeenu lekarzom w Nowym 
Sąozu) do zawiązujących się szeregów powstańczych, 
i o ile wiemy, był w oddziale Ozacnowskiego Słabe 
zdrowie zmusiło go niebawem do opuszczenia szere 
gów bratnich. Powrócił do domu rodziców, ale skom
promitowany w oczach rządu moskiewskiego, zwi
chnął sobie całą przyszłość. Trzeha było wieln sta
rań, wielu łapówek, zanim dopiero wykreślono go 
z czarnej księgi i pozwolono zająć w świecie jakieś 
lepsze stanowisko. Pokój jego duszy! — Naroyz Lu
bicz P a j ą c z k ó w  ski ,  emer. radca namiestnictwa, 
honorowy obywatel m. Stanisławowa i Halicza, zmarł 
we Lwowie wczorajszej nocy w 84 luku życia. — 
Piotr Ka mi ń s k i ,  emer. zarządca domea i lasów, 
zmarł we Lwtwie w 67 r. życia.

Kalendarz. Niedziela (26.): Jana i Pawła. — 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 7, zachód o 
godzinie 7. minut 58.

E a l e n d  myś l i wski .  Wblno polować na 
kozły (rogaoze) i ptactwo wodne w ogólności.

Uroczyste zakończenie roku szkolnego szkoły
dla sług, odbędzie się w niedzielę d. 26. bm. o godz. 
4. po południu w zabudowaniu żeńskiej szkoły im. 
Staszica

Z ogrodu miejskiago. Jak się dowiadujemy, 
istnieje projekt urządzenia w ogrodzie miejskim w 
rejonie restauracyjnym wielkiej werandy, konstrukcji

żelaznej, gdzieby publiczność w .azie deszczH mogła 
znaleść schronienie. Dla muzyki ma być urządzona 
także osobna kryta estrada. ,

Do ankiety dla kolei lokalnych zaprosił Wy
dział krajowy, prócz osobistuśoi przed dwoma dniami 
w naszem piśmie wymienionych, pp.: posła Jana hr, 
Stadnickiego i starszego inspektora towarzystwa kolei 
państwowych z Wiednia Kazimierza Zaleskiego.

Bazar miejski. Jak wiadomo, targ z placu Ha
lickiego ma być przeniesiony do realności Biesiade- 
akich, zakupionej przez gminę. Otóż komisja, wydele
gowana przez poprzednią radę miejską, zajęła się 
bardzo gorliwie wypracowaniem planów, według któ
rych targ ten ma być urządzony. Dotychczas zgło
szono cztery plany, z których szczególnie jeden od
znacza się nadzwyczaj cleg»nckiem i gustownem wy
kończeniem. Urządzenie będzie żelazne, dokoła mie
ścić się będą sklepy, zaś w środku stanie pawilon. 
Cały plac będzie betonowany i wyłożony asfaltem, a 
dwa hydranty dostarczą wody, potrzebnej do utrzy
mania czystości. Według projektu komisji, targ ten 
ma być otwarty 15. października, a najpóźniej 1. li
stopada. Wobec tegi, że sprawa jest bardzo pilna, 
będzie więc przedmiotem obrad rady na jednem z 
najbliższych posiedzeń. Istnieje również zamiar, po 
usunięciu targu, urządzić na placu Halickim skwer

Towarzystwo dla rozwoju i upiększenia 
Lwowa zawiązuje się w naszem mieście. Towarzy
stwa takie istnieją już w Krakowie i Przemyślu, a 
działalność ich jest bardzo pożyteczną. Wedle proje
ktu statutu, celem Towarzystwa jest upiększenie 
Lwowa pod względem estetycznym, sanitarnym i ko
munikacyjnym. W zakres działania Towarzystwa 
wchodzi między Innemi: zakładanie nowych plantacyj, 
tudzież ochrona i rozwój już istniejących; wznoszenie 
pomników mężom dla miasta i kraju zasłużonym, tu
dzież pomników i rzeźb rodzajowych; budowa wodo
ciągów i wodotrysków, rozszerzanie i pogłębianie 
stawów, urządzenie spacerów na brzegach i budowa 
willegiatur wokoło takowych, wprowadzenie regat i 
innych igrzysk wodnych ; założenie akwarjum. tudzież 
ogrodu zoologicznegu i aklimatyzacyjnego; stawianie 
ławek, namiotów, kiosków, drogoskazów; budowa no
wych dróg i ścieżek, tramwajów i innych środków 
komunikacyjnych i utrzymywanie takowych; tworze
nie spółek zwyczajnych, lub spółek akcyjnych, dla 
przeprowadzenia jednego, lub więcej z wyż poszcze- 
gólnionych, lub innych ku podobnym celom zdążają
cych projektów; staranie o wyjednanie u władz i re
prezentacji miejskiej wszelakich ulg, zasiłków, uła
twień i udogodnień, do osiągnięcia i poparcia celów 
Towarzystwa zmierzających.

Sprawą założenia Towarzystwa zajmuje się pan 
Leon H e r z m a n e k ,  który zaprosił liczne grono 
obywateli do wzięcia udziału w zebraniu, mająeem 
się odbyć dnia 2. lipca o godzinie 7. wieczorem, w 
sali kasyna miejskiego. Na tem zebraniu zostanie 
przedyskutowany projekt statutu, poczem nastąpi 
ukonstytuowanie się Towarzystwa.

Czy potrzeba reklamy? Zarząd kolonji waka
cyjnej chłopców w Hrebenowie wysyła i w tym 
roku, jak już donosiliśmy, swych pupilów w dwóch 
serjaeh na świeże powietrze. Instytucja ta cieszy się 
wielką sympatją miłośników dziatwy naszej, która 
potrzebuje nieodzownie pokrzepienia sił w górskiej 
okolicy, obfitująoej w lasy i znakomitą wodę do ką
pieli. Nie można się więc dziwić, że nadzwyczajna 
liczba podań wpływa do zarządu z prośbą o przy
jęcie chłopców na kolonję wakacyjną Czynsz za po
mieszkanie dość znaczny, koszta utrzymania odpowie- 
dnego kilkudziesięciu kolonistów pokaźne — wyma
gają sporo pieniędzy. Zarząd krząta się z mrówczą 
gorliwością, by jak najwięcej frzysporzyć funduszów, 
od tes o bowiem zależy liczba kolonistów, mają.yoli 
wyjechać do Hrebenowa, W tym celu urządza za
rząd koncert w wielkiej sali „Sokoła" w dniu 3. 
lipca br. Program złożony przeważnie z produkcyj 
chłopięcych Polecamy gorąco ofiarnej publiczności 
mizernych, anemicznych i źle odżywianych naszych 
kochanych chłopaków z serdeczną prośbą, by zapeł
niła salę w dniu koncertu P° brzegi i przyczyniła 
się do wspomożenia tej użytecznej instytucji, tem 
bardziej, że cena wstępu niska, a produkcja wdzię
czna. Program koncertu podamy w stosownym czasie 

Przeniesienie zwłok Do grobowca familijnego
na cmentarzu Łyczakowskim przeniesiono onegdaj 
zwłoki ś. p. Wilhelminy z Hornungów Czarneckiej, 
przy licznym udziale publiczni ści.

Z uniwersytetu. Pan Albert Izraeli, rodem 
z Andrychowa, pozyskał na uniwersytecie krakowskim 
stopień magistra farmacji.

Fundacja br. Hirscha. Komitet wykonawczy
tejże fundacji w Krakowie, postanowił otworzyć 
ezkoły ludowe w Brzesku, Wiśniczu, Mielcu i Rozwa
dowie, rozszerzyć istniejąoe jnż szkoły w Chrzanowie, 
Tarnowie i N. Sąozu, udzielić subwencji szkole prze
mysłowej w Gorlicach i kursowi bednarstwa w Czar
nym Dunajcu, rozszerzyć szkołę zawodową dla ślu
sarstwa i stolarstwa w Krakowie, utworzyć szkołę 
koszykarstwa w Mieleń, ucoieśoić kilkudziesięciu ter-

■słości miasta. Cesarz wraz z swem otoczeniem 
zwidzał wówez io osobiście klasztor bernardy ński, 
który uznano jako najodpowiedniejszy na pomie
szczenie władz rządowych. Ocalił wówezas ist
nienie konwentu prowincjał i kustosz klasztoru
o. Władysław Hein, którego z gubernatorem hr. 
Brigido łączyły węzły przyjaź ii, podobno jeszcze 
z ław szkolnych. Za jego instancją zdołał gu
bernator uprosić cesarza, by ze względu na hi
storyczne nabytki i wspomnienia, łączące się z tą 
6wiątynią, cofnął powzięte jnż postanawianie. Po
stradał wszakże klasztor cenną swą bibljotakę, 
którą w częśc wywieziono dojWiednia, w części 
u ń  oddano do lwowskiej bibljoteki akademickiej.

W ypadek t9n nie był odosobnionym faktem, 
gdyż równocześnie z reskryptem kasaty klaszto
rów pojawiło się rozporządzenie cesarskie, naka
zujące zwożenie bjbljotek i archiwów z zniesio
nych konwentów do stolicy w każdym kraju ko
ronnym i sporządzenie odpowiednich katalogów, 
które miały bvć przesłane do Wiednia. Ponie
waż jednak rzeczone rozporządzenie zalecało ró
wnocześnie niszczenie i sprzedawanie na makula
turę dzieł teologicznych, szkodliwych dla „pra
wdziwej oświaty kleru i narodu" — niedziw 
przeto, że przy tem „urzędowaniu1* wisie cen
nych dzieł i rękopisów zniszczono, lab z straco 
no bez śladn.

Że nie zawsze rugowania zakonników z kla
sztorów znoszonych odbywało się z należytą 
względnością dla wieka i z poszanowaniem su
kni duchownej — fakt ten przyznają nawet naj
gorliwsi obrońcy Józefa II.

W współczesnych zapiskach zachowało się 
pełne godności przemówienie prowincjała kapu
cynów lwowskich do hr. Ugartha, zastępcy gu
bernatora z powoda nakazu rządowego, by za 
kon w dnia 15. lipca 1785 r. klasztor zajmowa
ny opuścił.

Oto co mówił muich-wygnaniec do reprezen
tanta monarchy:

„Odebrałem rozkaz od WM. Pana, ażebym 
się z całem zgromadzeniem dnia pi jtnastego te
goż miesiąca (lipca) w klasztorze nie znajdował,

ale w tej dyspozycji nie znalazłem miejsca, dokąd 
mam się adać. Nie żądam po "W Panu, abyś na 
mnie chrześciańskiem okiem spoglądał, dosyć 
dla mnie będzie, że jesteś człowiekiem. Nie sądź 
WPan, że jestem upartym, albo nieposłusznym! 
Pójdę, wziąwszy krzyż, ale powiedźcie: dokąd 
i o czem ? Jeżeli mam sic błąkać od kąta do 
kąta i żyć pod gołem niebem, wolę, że mię 
gwałtem weźmiecie i wsadzicie do więzienia; 
będę siedział pod jednym dachem z wartą i 
wezmę na dzień cztery grajcary, których teraz
nie m am !!«

„Spędziliście wszystkich zakonników moich 
do Lwowa, obaczcie, że są między nimi tacy, 
którzy dla starości chodzić nie mogą. Przywie
źliście ich sami na wozach, a teraz chcecie, 
abym ich na barkach moich wynosił. Powiedź
cież przynajmniej, dokąd mam ich zanieść, ho 
wlesia pad drzewem perzucić żadnegs nie mogę.“

„Prawda, że według powołania naszego ży
liśmy zawsze- z Opatrzności Boskiej, lecz przy 
kościele i za klausurą. W szak zakazaliście kwe- 
sty, a przecież widzicie, że Bóg nas żywił, żywi 
i ży wić będzie! Nie skarżyliśmy się na to, po
łożywszy całą ufaość w Opatrzność, która nas 
żywi i wszystkie stworzenia i nie da nam z głodu 
umrzeć. Teraz skarżymy się tylko na to, że nas 
wypędzacie i chcecie, żebyśmy zgnili pod gołem 
niebem ! Zrzućcież przedtem dachy ze stajen i 
rozwalcie obory, żebyśmy ni s byli podlejszymi 
od waszych koni i bydła, dla którego każecie 
oblepiać ściany, zatykać szpary, żeny im ani 
wiatr, ani słota, ani zimno nie dokuczało. Proszę 
WPana, przypatrz mi się, że nie jestem ani 
zwierz dziki, ani byalę, ale taki człowiek, jak 
i WPan, jak cesarz, jak  inni ladzie! Nie żądam 
innej wygody, tylko jt-kiej potrzebuje człowiek. 
Za cóż nam każecie tak ż ć, jak żyją niedźwie
dzie w lesie? Jeżeli się W Pan boisz dać rezo
lucję na moją remcnstrację, oto masz mój me- 
morjał, poszlij go do cesarza!"

Energiczny ten protest nie odniósł, podebnie 
jak wiele innych, żadnego skutku. Kapucynów 
wygnano.

Co do pozostałych jeszcze klasztorów, wy
dał rzrjd w tej dobie cały szereg rozporządzeń, 
dotyczących bądź to stosunków majątkowych, 
bądź też zarządu wewnętrznego. Juz w marcu 
1 782 r. pojawiło się pierwsze ogłoszenie o licy
tacji dóbr poklasztornych, zaś w maja roku na
stępnego wierzyciele zniesionych zakonów sub 

poena praeduii et perpetui silenUi zawezwani 
zostali do zgłoszenia swych pretensyj w prze
ciąga jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni. 
Celem podkopania kredytu istniejących jeszcze 
zgromadreń zakonnych, wydano w sierpnia 1786 
roku rozporządzenie, iż knpiec, lab rzemieślnik, 
udzielający klasztorowi kr idy ta dłużej nad ćwierć 
roku, nie może się zgłaszać po odbiór swej 
wierzytelności. Czynsze z domów klasztornych 
od marca 1787 r. wpływać miały do kas cyrkn 
larnych na rzecz fanauszu religijnego.

Księżom sekularyzowanym przyznała usta
wa, wydana w listopadzie 1781 roku, prawo do 
sukcesji, do nabywania dóbr w drodze kupna, 
lub darowizny. Natomiast reskrypt z roku 1780 
grozi katami zakonnikom sekrlaryzowanym, któ
rzy pod pozorem słabości nie chcą pełnić obo
wiązków katechetów w szkołach, lub zajmować 
się duszpasterstwem. Zakonnicy, sprawujący cw- 
ram animarum, poalegali od grudnia 1788 r. w 
sprawach cywilnych sądom miejscowym, lecz 
wolno im było rozporządzać swym majątkiem w 
drodze testamentarnej. Podobne prawo od sty
cznia 1787 roku przysłużało zakonnikom sekuJ a • 
ryzowanym i zakonnicom z zniesionych kla
sztorów.

Osobne rozporządzenie, wydane w grudniu 
1784. przepisywało sposób wyborów starszyzny 
klasztornej. Przeora wybierali profesi na prze
ciąg trzech lat z prawem mianowania innych 
fankcjonarjuszów konwentu. Prowincjał wybie
rany był również na przeciąg lat -ześcin, na ka 
pitule, w której uczestniczyli przeorowie wszy
stkich klasztorów z całej prowincji. (C. d. n.)

Stanisław Pep+owski.

minatorów u majstrów w Rzeszowie, Tarnowie, Tarno
brzegu i Radomyślu, wreszcie jako pierwszą próbę 
skierowania żydów do pracy rolnej, umieścić 8 
chłopców na folwarkach pod Tarnobrzegiem.

Rada powiato wa w Brodach uzupełniła się 
prze* Wjbianie na dwa op-óżniune miejsca hr. 
Cetnera z Podkamienia i kB. gwardjana Rz/czke- 
wekiego z Leszniowa.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Lonty, w powiecie jasielskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Tomporatura. Barometr i Izie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie tyła -f- 17‘0°C., naj
wyższa +  26 6°C., najniższa -j- 11'5°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku połu
dniowo-zachodni, co do siły słaby (2); średnia tempe
ratura pozostanie okeło -j- 19°C., stan nieba będzie 
lekko zachmurzony, a względni wilgotność powietrza 
około 75 pi„r.; opadu nic będzie.

Wyroby galicyjskie na targu wiedńśkim
Z Wiednia donoszą nam, że p. C z y ń s k i  z Jars- 
sławja, założył tam na Wipplingerstrasse pierwszy 
komisowy skład wyrobów galicyjskich. W nader ob
szernym i w centrum miasta znajdującym się lokalu, 
pomieścił p. Czyński wszystko, cokolwiek z naszych 
wyrobów krajowych na eksport się nadajt. Mamy 
więc tu wódki Jaczewskiego, piwo z Okocima, pier
niki jarosławskie, musztarda, tutki cygaretowe, wę
dliny, sukno z L< t, pilimy, płótno, koce, koszyki itd. 
Przytem umieścił p. Czyńssi w jednej z oai znanej 
restauracji Kiihrera na wystawie, baidzo elegancki 
bufet polski, gdzie daną jest publicznośoi sposobność 
do kosztowania „jadowitych" wyrobów naszego kraju. 
Przy tej sposobności notuję, że tak zwany bufet pol
ski niejakiego Spitzera, o którym wspomniałem w 
Dzienniku z oburzeniem, został już z wystawy 
usunięty.

Dwa obchody luaowe w Krakowie. W dniu
23. bm. przypadał „Konik zwierzyniecki" i „Wianki". 
Zaraz po procesji Marjackiej ruszył Tatar % alicy 
Zwierzynieckiej do Rynku i po drodze pierwszy harc 
wyprawił przed pałacem biskupim, otoczony zbitemi 
szeregami ciekawyoh, pierzohającycŁ przed jego gro
źną buławą. „Konik* oporządził się tego roku: tur
ban miał naszyty sporą ilością pereł, naturalnie 
szklanych; jaskrawe szaty widocznie odnuwione. Or
szak jego także się na nowo wyekwipował. Nim 
zmrok zapadł uroczego wieczoru czerwcowego, nad 
brzegami Wisły zebrały się dziesiątki tysięoy osób 
na obchód „Wianków", urządzany obecnie przez 
„Sokoła". Przed oczyma wi-izów przesuwały się 
z kolei wyścigi członków oddziału wioślarskiego 
„Sokoła" na łódkacb i gaikach. Dalszy punkt pro
gramu obejmował puszczanie wianków: na falach 
Wisły pojawiły ich się setki z różnokolorowem oświe
tleniem. Wlduk był chwilami nader piękny i malo
wniczy. Chór „Sokoła" nadpłynął następnie na oświe
tlonym ogniami bengalskiemi galarze i wykonał kilka 
pieśni narodowyen, a p. Mądrzykowski spalił ognie 
sztnezne. Obrazem, stosownym do znaczenia dnia: 
„Walka o paproć", zakończył się obchód.

Wykopaliska. Ze Zbaraża donoszą nam pod d. 20. 
bm.: Prawie z dniem każdym odkrywamy tu jakieś szczą
tki dawnej przeszłości. Tydzień temu przy kopaniu studni 
u p. Garapicha (znanego sportsmana) odkryto olbrzy
mio sklepy podziemne, prawdopodobnie połączenie 
mające z zamkiem zbaraskim. Wczoraj odkopano 
znowu 3 ciała, doskonale zakonserwowane, ludzi 
olbrzymiego zwrostu, podobno Kozaków z czasów 
Chmielnickiego.

Niezwykły wypadek miał miejsce dnia 24. bm. 
między Ołydowem u Zabłotoami. Chłop siedzący u& 
wozie przed zamkniętą rampa, zniecierpliwił sję, 
otworzył sam rampę, ale zale iwie znalazł si^na. 
s>yuacii, nadjechał p&eiag i porywając wóz, zgruohotał 
go tak, kawałki koła uderzyły o okna wagonów. 
Chłopa rzuciło o 30 kroków, konie także żywe ucie
kły Maszynista, na krzyk pasażerów, zatrzymał po
ciąg, pochwycono chłopa i oddano go w ręoe 
władzy.

Zmiana własności. Dobra ryceiskie Grab i Ro
baków w PoznańskLm, w powiecie jarocińskim, na
był na subhaście p. Władysław Taczanowski z Szy- 
płowa, pierwsze za 195.000, drngie za 80.000 
marek

Powrót z wygnania. Z Wilna donoszą do 
Kraju, że kanonik H a r a s i m u w i c z ,  ozłunek ka
pituły wileńskiej i b. administrator djecezji, powrócił 
do Wilna dnia 23. maja po kilkoletnim pobycie 
w gubernji wołogrodzkiej, dokąd był wysłany równo
cześnie z biskupem Hryniewieckim.

Nowa plaga zbożowa. Od dr. Antoniego Wie- 
rzejskiego, profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, 
otrzymuje Czas następującą wiadomość: Nowa Złe- 
forma donosi, że w Ciężkowicach i Kościelcu (powiat 
chrzanowski), pojawiła się jakaś muszka, podobna do 
mszycy, w wielkiem mnóstwie na jęczmionach, ni
szcząc takowe na wielkie rozmiary. Otrzymawszy 
szkodnika z Kościelca, od komitetn towarzystwa rol
niczego, a nadto okazy tego samego zwierzęcia z 
Nowosiółki (powiat hrubieszowski) od radcy p. B. 
Trzaskowskiego, poczytujemy sobie za obowiązek 
udzielić panom gospodarzom następujących wyjaśnień: 
Szkodnik z namienionych miejscowości jest skoczkiem 
Jassus albo Thamnus sexnotaius Fallen, należącym 
do piewików (Cicadaria albo Homoptera). Jest on 
od 3 do 4 mm. długi, barwy zielonawej lub żółtawej, 
z czarnemi kropkami i kreskami, opatrzony czterema 
przeźroczystemi skrzydełkami barwy białawej lub zie- 
lonawej i silnemi odnożami tylnemi, usposabiającemi 
go do skakania. Larwa jegc jest znacznie mniejsza, 
zrazu żółtawa, później brunatnawa i ma postać owa 
da doskonałego (przeobrażenie niezupełne). Ten mały 
skoczek żywi się sokiem roślin zarówuu w stanie 
larwy, jako też owadu doskonałego, a to w ten spo
sób. iż zapuszcza cieniutką ssawkę w głąb tkanki 
roś11 nnej i wysysa takową, skutkiem czego roślina 
więdnie, żółknie i usycha. Ten spo.6') pobierania 
pokarmu tłómaczy, dla czego uiti l:o iwad trzyma 
się silnie rośliny, lecz pozostaje także na niej jego 
wylinka, utwierdzona ssawką w tkance rolinnej. 
Thamnus sexnotatus jest rozpowszechniony w na
szym kraju, tak w krainie górskiej, jako też na nizi
nach, znany jest także z różnyob miejscowości środ
kowej Enropy i ze Szwecji, gdsie go Fallen pierwszj 
opisał. Od czasu do czasu rozmnaża się bardzo li
cznie i staje się plagą gospodarza, niszcząc żyto, 
lęczmieó i owies. 0 ile z nielicznych dat, dotyczą
cych pojawienia się szkodników w naszym kraju, 
wnosić można, sprowadził już niejednokrotnie dotkliwe 
klęski. Z dokonanych spostrzeżeń okazuje się, że 
TnatiMUs sexnotatus napada j ę c z mi e ń ,  owi e s ,  
żyt o,  że lubi suche piaszczyste miejsca, guieździ się 
w miedzach, a niszcząc zboże kolejno, wyjada je do 
gołej ziemi. Dalszemu jego pochodowi możnaby za- 
pobiedz — jak twierdzi profesor dr. Nowicki — 
na przykład kopaniem rowu, lub zapaleniem słomy, 
jeżeliby nie ulatywał. Czy zalecone środki ząradcze, 
są dalsze słowa profesora Wierzejskiego,N były zasto
sowane i z jakim skutLiem, o tem nie znajdujemy 
żadnych zaDisków w późniejszej literaturze; wiacfómo 
tylko, że zalecane przez innych gospodarry posypy 
wanie roślin uszkodzonych gipsem, wapnem, lub skra

planie mlekiem wapiennem okazało się b  e z s k u t e- 
c z n e m. Może byłoby skutecznem, przynajmniej dla 
zapobieżenia klęskom w przyszłości, wyławianie owa- 
du za pomocą sączków, zwilżanych wodą, która to 
czynność nie wymaga żadaegr trudu, urn też kosztn, 
bo może być poruczoną dzieciom, do innej precy nie
zdolnym. Wszystkit jednak pomysły w tym kierun- 
zu, oa KogoKolwiek pochodzą, mają tylko znaszanie 
prób, chcąc bowiem obmyśleć stanowcze środki za
radcze, trzeba przedewszystkiem zbadać jaź najdo
kładniej tryb życia szkodnika, a w szczególności po
znać porę pojawiania się jego na wiosnę, trwanie 
przeobrażenia, porę i sposób składania jaj i t. p.

Ucieczka więźnia z Torunia donoszą e ucieoicn 
z więzienia robotnika (iołembiewskiego, poddanego 
rouyjskiego, który snazany został na sześć lat wię
zienia. Ucieczkę wcześnie spostrzeżono i pocięto za 
zbiegiem pościgi. Gołembiewski uciekają® przez naj
ludniejsze ulice, zranił nożem dozorcę więzienneg# 
Breyera i jakiegoś przechodnia. Ostateoznie Goiei i 
biewskieg# schwycono.

Wes ile na cmentarzu. Oryginalna ceremonja 
ślubna odbyła się w Baltimore: byty poseł duński,
pułkownik Hendrioh połączył się węgłami małżeń
skimi z panną Hanmond, oórką zmarłego jenerała, na 
grobie jej rodziców. Co kraj, to obyozaj.

Samobójstwu biskupa. Bawiący z ramienia 
papieża w Brukseli biskup Deroust, odebrał sobie
żyeie, zażywszy — podobno w przystępie obłąkania
— stryenninę.

Dobroczynny gracz Z niezwyczajnym celem 
na oku grywa baron Hirsch na totalizatorach. Oto
wygianą oddaje na rzecz szpitali londyńskich. Teg< 
rokc dobroczynna gra narora przyniusła wspomnia
nym zakładom okrągłą sumkę 700C ft. st.

Weterani. Z pośród lekarzy angielskich, którzy 
brali udział w wojnie Krym ikiejy żyje obecnie tyko 
czterech: dr. Tipents, Mackinon, Webb i Reade.

Korowód z pochodniami urządzili * dnia 23 
bm. słuchacze uniwersytetn w Jassaeh, na oześć 
przewódey deputacji rumuńskiej do Wiednia, adw. 
Patiu. Manifestacja ta ma być odpowiedzią na nie
przyjazna demonstracje węgierskie w Terdzie.

Ofiary anarchistów. Na bruku paryskim obiega 
pogłaska, iż anaiohiśof zasztyletowali Lhórota i Chan- 
martin’a.

Królewskie wakacje Aleksander ^rbski po
zaaniu obecnie przypadających egzaminów, uda się 
na dni killka do Niszu, następnie zaś w połowie 
lipca do Karlsbadu, gdsia spotka, się z ojcem, pożuie) 
ma ouwidzić matkę.

Bismark i arystokracja wiedeńska. Klery- 
kalna Vaterland pisze i Z ratusza, gdzie gc witałj 
tłumy ciekawej publiczności, udał sie ks. Bismark 
do pałam księstwa Meterniohów, oelem oddania iu  
wizyty i nie zastał ich w demu. Toż tamo na wy
stawie nie spotkał książę żadnego z ezłonsów ary- 
stukracji.

Cholera. Z powodu strasznyob upałów w oałe, 
okolicy Kaspijskiego morza szerzy się tam cholera 
z ogromną szybkością. Rząd wysłał drr Wierzbi
ckiego do Persji w ojIu zbadania rodzaju toj oho 
roby.

Wybór prezydenta miasta We wtorek dnia 28. 
bież. miesiąc: odbędzie się posiedzenie rady miejskiej. 
Na porządkn dziemym: wybór prezydent^ wioeprezyn 
denta, pierwszego delegata, oraz 20 delegatów rady 
Wedle statutu gminy, raany, który nie weźmie ndział. 
w wyborze prezj denta, lub nie usprawiedliwi swi 
nieobeonośoi, traoi mandat radsiecki.

W sprawie budowy pomnika A( hr. Fredry
odbyło aię woaoraj o goJeinio 7. yrioouorcm po»W-
dzenie komitetu obszerniejszegc w „Kole literacko- 
artysiycznem1-. Prócz członków komitetu, zebranych 
w nader lioznym komplecie, uczestniczył w obradach 
p Juljusz Kossak, prezes „Koła* krakowsk:ego 
Przewodniczący p. Albert Wilczyński przedstawił wia
domy jnż wynik oceny komitetu znawców z dnia 23. 
b. m , poczem odczytano list profesora Gadomskiego, 
przywieziony przez p. Kossaka, oświadczający się za 
postawą siedzącą i sposonem'naturalistvcznvm trakto
wania pomnika, który — zdaniem p. Gadomskiego — 
winien być wykonany z bronzu nr granitowej pod
stawie. Odczytano również list Andrzeja hr Fredry 
z usprawiedliwieniem nieobecności na posiedzeniu dnia
23. b. m., tudzież wyrażający życzenie. by postaoi 
jego dziada nie przedstawiano w ezam?ne. Ze spra
wozdania skarbnika p. Terenkoczegu, przekonano się, że 
w kasie komitetu znajduje aę około 4300 zł. gotówki. 
Protokołu z obrad komitui znawców postanowiono 
nie ogłaszać publicznie.

Po dwugodzinnej dyskusji przystąpiono do gło
sowania, którogt rezultaty streszczają się w następu
jących uchwałach: 1. Przyjęoie do zatwierdzającej
wiadomości uchwały Komi;etu znawców z tem posta
nowieniem, że wykonanie pomdka powierza się pru 
fetorowi Marconiemu poć wartnkiem zastosowania 
się do uwag znawców. 2. Wylór komisji nadzorczej 
dla wykonania pomnika, w skłtd której weszli pp .:
J. Kossak, dr. Kubala, K. Młodiickl, J. Styka i J. 
Zacha.jewicz. 3. Upoważnienie v,ejże komisji do po
rozumienia się z Andrzejem hr. Fredrą w sprawie 
stroju, w jakim Aleksander hr. ?redro na pomniki* 
ma być przedstawiony — na zisadzie dawniejszej 
uchwały komitetu. 4 Oświadczoio oię za uTrz>mr 
niem ławek, figurujących w projekcie profesora 
Marconiego. 5. Uchwalono wykonanie Igury pomni
kowej w brouzie, podozas gdy dr podstawy użytym 
będzie kamień krajowy. 6. TTłozenie napisu, oraz 
obmyślenie dewizy ia podstawie, poi uczone komisji 
nadzorczej.

Koniec posiedzenia ° godzin*' 9- mir.Ut 20
wieczorem.

Odznaczenie.- Radca rządu i referent spraw
sanitarnych w Czerniowoaoh, ii, Bazyl Kluczenko, 
otrzymał od króla Rumuńskiego order Eene Tnertnti
I. Masy.

Froniocje. P. Meliton Pieńczykuwski, rodem z 
Wybranówki w Galicji, otrzymał na uniwersytet 
Jagiellońskim stopień dok«>ra p-aw.

p. Antoni WładysławiPiwrzchaia, rod em z Muniny 
pod Jarosłowieff, otrzymał na uniwersytecie lwowskim 
gtopień doktora praw

Zjnzd koleżeński w niedzielę dnia 26. b. m. 
odbędzie się we Lwowie zjazd byłych uczniów gi
mnazjum dominikańskiego, którzy składali maturę 
przed 25 laty. Z profesorów, wówołas egzaminu
jących, wezmą udział w zjeździe: Ksiądz infuła* 
Ludwik Jurkowski, Edward Hamerski, emerytowany 
radca szkolny, Feliks Hahn, inspektor kole pań- 
stwowyoh i Stanisław Olszewski, radca szkolny. 
Komitet, zarządający zjazdem, ułożył następujący 
program. Po nabożeństwie w kościele 00. Je
zuitów, byłej parafii tegoż gimnazjum udadzą się 
wszyscy dc zakładu fotcgiafiozncgo p. D. Mazura, 
a o godzinie 2. po południu odbędzie się obiad r  
restauracji teatru letniego, lub w razie niepogody 
w hotelu Imperial.

Egzamina dojrzałości w wyższej Szkoła realnej 
we Lwowie, pod przewodnictwem Krą* inspektora 
szkolnego p. Jana Frankego, odbywały się od 17. 
do 23. czerwca br. Zgłosiło się 25 uczniów zwyczaj
nych, 5 eksternistów. Świadectwo doj -załości_ z od
znaczeniem otrzymali: 1. Cebak Adam

JAN IHNATOWICZ
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3; ulica Ha.icka 1. 11 

ĘRAKOW, Sukiennice 1. 20. CZEBNIOWCE, Rynek 1. 2.

W O DA LW OW SKA.
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
w Antwerpji na wystawie wszechświatowej, została publieznio proklamowaną 
wyszczególnioną. — Cena flokonn mniejszego 80 ot., większego 1 zł. 50 ct.

n iez a w o d n y  ś n u le k  n a  w y g u 
b ien ie  nag iu ip tków .

Pudełko 40 \ t  ś

2. Finkel-

- O L



DZIENNIK POLSKI dnia 30. Czerwca 1893 r. 3

liii Ohfcim. Św iadectw u dojrzałości u t i iy m a l i : 1 . D a- 
rń sk . W acław . 2 . G all Rudolf. 3 . G amolo M ichał. 

G e lle r Jćzel. 5. Jan ick i S tan ia ła* - 6 . K r a je n k i  
łius* . 7 . Ł u k » * ^ Wdti Adam . 8 . N adw odzk; a le  
aoder. 9 . Niemczy no w ski Jan . 10- O bm iński Ta- 
!usz. i i .  pelozarski Jan . 18- R ischka S tan isław  
i. R ogaw sii Leon. 14. sohader Jan . 15 . Sediak 
łzim ierz. 16. Swoboda Mish- 1 17 . W itkow ski T a- 
>as*. i g  Z ipser K azim ie*' 1 9 - Kaczor Ja n  (ek s te rn .) 

uciuiom zwyoz. pozwolono popraw ić złą. notę z 1 
M e d ^ o tu  po wakaoj*0*1- ‘z  eksternistów  rep robo wano 
u rok 2  bez lerroin11-

Kronika bruk*^& Aresztowano dwóch rzezi- 
lestków, którzy na Szumanówoe wykopali rurę 
odouogową obol0 -14 następnie zabrać i “przedaó.

Do p„n>ieMkania P- P- Pr *J drodze Wałeckiej 
10. dostali ubiegłej nooy złodzieje, którzy wy- 

i ^yVb y okno, skradli srebro i suknie wartości 
toło 100 Podejrzanyoh o popełnienie tej kra- 
ńeśy Ferdynanda Moiawskiego i KonstaLtegc Lucia 
ulicji aresztowała.

P^jzukiwanego od dłuższego czasu za lozmaite 
nasi** Abiońama Nesslera, zwanego Netzerem, 
nytrzymano wczoraj we Lwowie i ustawiono do 
(du.

Z» natrętne iebranie aresztowano wczoraj kilku- 
jU włóczęgów-

Podczas prooesji z kośoioła św. Jana do kościoła 
anny Marji śnieżnej, zgubiono wczoraj wieczorem 
ijążeozkę Kasy uwHsędnośoi na 300 zł., którą zde- 
onowanv w p°hcji.

Samuel®**0 Donoszą nam z T-rnopola | 
f no u • r czwartku na piątek rzucił się pod koła 
ociąga nr. idącego ze Lwowa do Podwołoczysk. 
lbio S o h r e i e zdjunkt urzędu podatkowego, 
amobójof maleziono prze 1 pierwszą budLą kolejową 
' Tamopolu nieżywego. Koła lokomotywy ucięły mu 
łowę. Kłopoty 'mannowe miały byó powodem tego 
»zpacsliwego kroku.

Piękny przykład- Górnicy Z kopalni *ęgla w 
sworzniu w liczbie przeszło 200, zamiast innego 
•dzaju wycieczki, odbyli w ustatnią niedzielę dnia 
6. pjn. podróż do Krakowa, oeiem zwidzenia ojczy- 
iych p-imiątek.

Zdrojowiska. Badeb pod Wiedniem w sezonie 
ieżąoym uawiiiiło już 3.395 osób; Gleiehenberg 
8 leoul 971; Kurisoad 11.335 ; Marienbad 3.180; 
J*tendę 533 ; Tenczyn 687.

Stracenie moraercy. ^  dniu 23 b. m. kat 
łindl, ściął w Poznaniu Józefa Motyla z Dubiecka 
’ Galicji, mordercę dozoroy więzień Frankowskiego.

„La llEDLC.e", najnowsza powieść Zoli wyszła 
dniu 20. b. m w formie książkowej. O zajęciu 

Sólntm, jakie to dzieło wywarło, świadczy najlepiej 
toliczuość, 11 z nakładu 66.090 egzemplarzy, 56 000 
góry zauówiono.

y fy -M ja  raz, fe wiato w i napoi owo-
%WO-W*, ® «® w x  v n  urządzona przez zjednoczone gal. 
ow. dl?Y6 r0 ‘U .c*wa pczczelmi tw a W ińiu 29. b. m. o
« i nie l i-  otwartą bęcLu w ogrodzie botanioznym lwo- 
ikim wyst8wa roi> -wiatów i napoi owooowo-miodowyeh.

łu Knfłvin łrwako . .i_: L i QQ i ‘-1A nirar.W**. tr będzn r-wała -ylto trzy dni tj. 29. i 30. czer- 
Y ,  1 lipea naetąpi po południu o godzinie 6 zainknię- 
e wysn ' f  ’1 madame nagród Wstęp na wystawę bedzie 
a»zt— »- 20 ot., przyozet daną będz e każdemu możność 
yojugipęeia losu na jakąś rośKnę ozdobową w wazo oko 
doręci®^*8* w wystawie zechcą swe okazy przysłać na 
tieu &■ 6. u . do Lwowa na ręce dr. T. l iesielstJcgu lub 
1 lwowskiego.

^ • p l s o w e  s t r z e l a n i e  hr Godrraira Małacho 
■k ogt- adwokata krajowego odbędzie «ię ua Strzelnicy 
iejsBffl w uedńeii dnia 26. bm

t* # i-o ł  r z e u  o w a k i  urząazu w niedzieli dnia 26. 
erwe» festyn, połączony i  tomcol), bogato wyposażoną.

j r t  am zab iwy wchodzą także ćwiczenia gimna- 
'CZP*

d t r # a  o g n i o w a  o e h o t a i e i a  w  Z n u m l a
4a »  "  ńedzielę .au  26. ezerwoa 1892 wielki fei 

iowy Dołączony i  bazarem. Program festyuu jcs ■ 
9ziB«e°J>y. ] rzygrywać bpdzie muzyka 15 p. ] 

p r o l i n b y c h l c  K O ł k o  n a n k o w e  odbędzie 
jUOd*ęn,e dnia 26. b. m. o godzinie 6 . wieczorem w sali 
Idy ®h>M e\ y ł l« d Ka. Do adiiunistraoji pisma ^aszego nadesłano

ki festyn 
St bardzo

§ 1  t n a f e a .  Do aamiuistraoji pisma naszego nadesłano 
* S*a»Toty) na rzecz kolunji wakacyjnych dla dziewcząt 
i. ; 9 e ie n « , Jadwisia , Z na i Połcia M iłathowakie

Wieczór nu przedmieściu.
artysty .)(Frautmenl *  tH (a

II
— Będę przecie sma-ował inne płótna, to 

łwP*®> lecz to, to będzie zaw r  dobrą idą 
•no*;

2ik.ui rąue 2 zaaowoleniem.
Kiał ja* Ut pięćdziesiąt. Włosy twarde, 

tywoe J»k szczotka, WłdJ.( broda, długie i fciwo ; 
rsy twarzy regulai u< t  wyrazom nadzwyczaj 
>odnym, a jednak stanowczym, zdradzały
Bjta poczciwca 

Był ubranym a raczej okrytym ikmizeik^ 
„gotową, spodnie z grubej niebieskiej wełny, 
a nogach ftare Luty. Mieszkanie ogołocone ze 
sz e lk .c h  ozdób, harmonizowało z prostotą mie- 
kaóca rO jciecCoarcham p“ wyśmiewał się za

równo ze stroju, jak  i z cacek. W  około niego 
ani jednego by nie znaiazł!

Jako umeblowanie, dwie szafy, pięć czy 
sześć krzeseł niepodobieranych, kulawych, jeden 
taboret drewniany i trzy fotele, kryte zieloui, 
skórą, dla amatorów Na wielkim piecu żela
znym, wygasłym od sze&ciu iygodm siała jeszcze 
uiedopita filiżanka m le k a , obok kawałek niedo- 
jedzonego enleba. Na ścianach obielonych siudja 
najrozma.tsze, dary przyjaciół bez ram, poza
wieszane bez ładu, krzywo. To jedyna ozdoba 
mieszkania, lecz przez wielkie otwarte okna pły
nęło swobodnie światło słoneczne, wietrzyk lekki 
p.'zynosił ppajająey zupach bzu, a oko spoczy
wało na Azgórzu, pokrytem drzewami, na odda
lonych wioskach.

Od wielu lat mieszkał tu ciche, jak ślimak 
w skorupie, a gdy musiał udać się dc Paryża, 
to mówił o tern, jak o jakiej podróży dalekiej 
Przywiązał się serdecznie do swego przednie 
ścia, znał wszysth e jego «akątki i malował je 
często ze szozególnem zamiłowaniem. Tym to 
obrazom zawdzięczał swą sławę. Bo był sła
wnym artystą, chociaż na sposób naiwnych skro
mnych, to jest bez hałasu, szanowany przez pra
wdziwych znawców-artystów. Pozoztał jednak 
biednym, mając w pogardzie robotę pospieszną, 
oraz nabywców, nieznaj^eyek się na sztuce, spie
szących za głosem reklamy, mody, którym wię
cej chodzi o podpis autora, jak o samo dzieło.

Pieniądz miał mało rraczenie dla megu.
Aby mógł tylko pracować spokojnie, bez 

Loski o jutro- czuł się szczęśliwym. Noi-negja, 
tak, tylko Norwegja była celem jego marzeń. 
Gdy widział swych kolegów, bogacących cię, 
budujących sobie wspaniałe domy, wzruszał lek
ceważąco ramionami i coprędzej wracał z pra 
wdziwą uciechą do swego skromnego mie
szkanka

, Czegoz potrzeba malarzowi?
Światła...
J a  go nutu podostatkiem, dzięki Bogu — 

mawiał. (C- fi. n.)

W iadom ości iiteracide i artystyczne.
Wiadomości usobiste. Józef Ad a mo ws k i ,  

znany wirtuoz wiolonczelista, przebywający stalj w 
Ameryce w Bostonie, przynył ao Warszawy.

Rbpertoar teatralny. W teatrze l e t n i m :  
Dziś w niedzielę popołudniu o gclzinie 4. Ostatnie 
pożegnalne przedstawienie profesora £ . Malinowskiego, 
dyrektora teatru meehanioznego i optycznego a Berli
nie ; wieczór o godzinie 8. po raz trzeci „Trzy 
kapelusze", krotocbwila w 3. aktauh Alfreda Hen 
nequin’a, w pizekładzie Władysława Korczaka.

Z teatru. P. Malinowski z Berlina dał wczoraj 
w teatrze letnim trzecie z rzędu przedstawienie, 
z programem w kilku punktach zmienionym.

Odpcoły przedeW8zystk*jm cienie chińskie, ozy 
tureokie, niezbyi stosowne dla młodocianego wieku— 
a zastąpione je kilku nowemi krajobrazami i scenami 
humorystycznemi.

P. Malinowski Ja jeszcze jedno przedstawienie 
w niedzielę po południu.

Popisy szkoły muzjuznej L. Marka zakońozyły 
się wczoraj produkcją, na Której program składny 
się przeważnie, jiż nleoo w technice muzyczno] zaa- 
wansewane, uczennice "''samego dyrektora. Sądząc po 
grze panienek, które się wczoraj przedstawiły pu
bliczności, kieruje się dyr. Marek w nauczaniu me
todą, która gaidzi gonitwą za efektem, a bacznie 
dba o gruntowność w wykonaniu i o itosowne od 
czacie i zrozumienie dan«go kompozytora. Wymownym 
rzecznikiem kształcenia według tych zapatrywań Sjest 
sukces, jaki zdtbyiy wczoraj panny: Chołodeoka, Czy
żewska, Felińska, Jabłońska, Jarosiewicz, Br. Jokisz, 
Eordeeka Liekendorf, Mar“k. Metzger, Najsarek 
Nusko, Spitzer, Ulpińsk^, Wójcik i Zabłudowska, 
oraz p. Turkiewicz.

Na program wczorajszej produkcji skła lały 8ię 
utwory: Bcethovena, Chopina, Liszta, Mendelssohna, 
Meszkówskiego, Niewiadomskiego i Noskowskiego, a 

kompozycjach na dwa fortepiany brał udzisł dyr. 
Mai ek ,

Doohód z rozsprzedaży przeznaczonych na fun
dusz budowy pomnika dla Chopina programów, nie 
wynosi więcej, jak 10 zł.

Ostatnie wiadomości.
N. fr. Prasę ogłasza obszerny interwiew re

daktora swego z ks. Bismarkiem. Długi ustęp 
tego interwiewu poświęcony jeB t b w e s t j i  polskiej. 
p »ob  nominację arcybiskupa StablewsKiego — 
m®wił k s .  B.smark — i przez zwrot w polityce 
wobec Polafcdw, i traciła Rosja zaufanie do Nie
miec; z i yiuisją jeg0 pr2erwjno nić, łączącą Ber
lin z Petersburgiem,,^ oo jaat tem niebezpieczniej- 
sz o , żo stwarza groźbę dla pokoju europejskiego. 
A  p r z e c ie *  między Rosją a Niemcami nie ma 
żadnej kolizji interesów. W  &prawie wego sta
nowiska wobec t r a k t a t ó w  handlowych ośw adcevł

ks. Bismark, że musiał bronić swego kraju któ
rego interesów broniono zresztą tak niedołężnie 
w toku rokowań Przedstawiciele Austrji w tych 
rokowaniach byli zręozn.ejsi i Bismark nawet 
winszował z tego powoda hr. Ka)nokj’emu

Nurodni L isty  donoszą, iż przygotowania 
do wyaawmctwa słoweńskiej terminologii Drawni- 
uzei są niem il na ukończeniu. Sześćdziesięciu 
prawników zebrało odpowiedni materjał od roku 
i849, którego rozpatrzeniem ma się zająć dr. 
Balonik; poczem nastąpi ostateczna redakcja dzieła 
przy współCdziale posłów słoweńskicL.

Słoweńcy zajęli ię wydaniem terminologji 
słowu uskiej, do której już od roku l848 ma- 
terjd  nagromadziło 60 jurystoy. Układem zaj
mie się młody urzędnik, dr. Brbnik któremu 
min ster sprawiedliwości w tym celu dał urlop. 
Następnie zbierze się komisja redakcyjna, do 
której wejdą także .ołowie słoweńscy. Dzieło 
wyjdzie nakładem drukarni państwowej.

Wskutek agitacji Niemców, utworzenie ka
tedr słowieńskich na wydziale prawniczym 
uniwersytetu gradeckiego odłożone zostało do
roku szkolnego 1893/94. Tak donoszą pisma
niemieckie. Tymczasem posłowie słowieńscy
żda się, że na memeriał, jaki w tej sprai e 
rządnwi przedłożyli, dotychczas nie otrzymali 
żadnego stanowczego przyrzeczenia, jUL co do 
utworzenia wspomnianych katedr, ani te2 kiedy
utworzone zostaną.

Papież odrzucił stanowczo prośbę arcybisku
pa Zary, aby liturgja słowiańska zaprowadzona 
była w Dalmacji. Oświadczył, iż w Kościele k \ 
tolickim żadnych a żadnych newośoi języko
wych zaprowadzić nie można i że przywileje ob
rządku łacińskiego zmni< jszone być nie mogą 
pod żaanym względem w słow iańszczyźnie

wybrani zostali przez izbę poselską z Polaków 
pp, dr. W. L e w i c k i  i G c ł u o h o w s k i .

Wiedeń 25. tw w c s^  . W felubie Konenwartą 
oświadczyli Niemcy konserwatywni, że wystepią 
z klubu, jeżeliby ich zmuszano do głosowania 
ua przedłożeniami walutowemu

Wiedeń 26. czerwcu. W  koraitji walutowej 
wystąpił dziś p. Mengor piaueiw wprowadzeniu 
monet niklowych. W każdym tazie zaś żąde poseł 
Menger niezaprowadzenia srebrnych półkoronó 
wek, przez co będzie mógł minister zrobić dal
sze oszczędności i usunie niebezpieczeństwo, te 
oszuści będą mogli nieświadomym ludziom dawać 
niklowe monaty, zamiast srebrnych półkoro- 
nówek

Poseł Szczepanowski polemizował z wywo
dami p. Uengera, a p. Kaizl z finansowych 
względów zgadza się na nikiel, ale tylko pod 
tym warunkiem, że srebrne pdłkoronówki będą 
zniesione. Munster finansów prosił, aby komisja 
jeszcze raz aaztanotejiła u ą nad tera jakie kon 
sekwencje wyniki ą ?  odrzuceniu, mouet niklo
wych. Dalsze obrady odroczono do wieczorr

Wiżdeń 25. czerwcs. Na posiodzeuiu komi
sji przemysłowej wybrany został E n t r  refe
rentem przedłożenia o przemysł? uud u wlanym

Teiegramy Dzianf^  ̂tulskiego.

Zi Berhna donoszą, be na powitanie króla 
Humberts w ostatniej chwili tah że ambasada 
f r a n c u s k a  wywiesiła chorągiew, a rodzina 
ambasadora pojawiła się ua balkonie; a m h a 
s a d a  r o s y j s k a  n i e  w y w i e s i ł a  cho
rągwi i tą demonstracją odróżniła wyraźnie kie- 
runek polityki rosyjskiej, potrójnemu przymierzu 
i/ręcz nieprzychylny.

Journal des Debats, pisząc o zjeździć króla 
H u m b e r t a  z cesarzem W i l h e l m e m ,  twinr- 
dzi, że fakt teu budzi w Europie znaczn e 
mniejsze zajęcie, niż pobyt k». B i s  m a r k a  w 
Wiedniu. Zjązd poczdamski — rozumuje to pi
smo — nie ma znaczenia, bo po nim nic się w 
Europie me zmieni.

tiruźdunin pisze: „Niektóre gazety odmowę 
kredytu Rosji motywują tem, że byłoby niepa- 
u ,o ite in ie  zaopatrzyć państwo pieuiądzmi, któ
rych może użyć przeciw Niemcom. Na wojnę, 
któn przepowiadają, a o której tyle się mówi i 
p isa!, Rosja pieniądze znajdzie. W pierwszej 
forie wojny obronnej Rosji wystarczą własne 
pieniężne banknoty, a druga faza wojny, zacze
pna, Bkończy się dopiero węedy gdy przeciwnicy 
Rosji z .płar . jej e lichwą wirelkie wojenne 
koszta."

Zr iStiuiibułu donoszą, bawi tam dowódca 
angielskiej eskadry morza Śródziemnego, Try on, 
zaproszony przez Bułtana. Sułtan przyjmuje go  
ze szczególnewi względami; dał na jego cześć 
obiad, na którym prócz admirała i ambasado;a 
ąng>elśkiego, był także wielki wezyr, prawie 
wszyscy ministrowie i wielu dostojników tu
reckich.

i ta d a  p a u s tw
Tekegramj „Dziennika Polskiego".

Wiedeń 25 czerwca. ( W  *ssbie poselskiej) po ■ 
stawił p. Z al l i n g  e r  przy §. 2. ustawy budo
wlanej wniosek, w myśl którego każdy budo
wniczy byłby obowiązany, wszystkie roboty, 
istniejące przy danej budowie, wykonywać bez 
wyjątku przez uprawnionych ku temu rzemieślni
ków. — Otóż pomimo że pewna liczba posłów, 
pomiędzy nimi i p. P i n i ń s k i , oświadczyła się 
p r z e c i w  temu wnioskowi, tenże przyjęty został 
przypadkową większością 13 głosów (87 przeciw 
14). rrzeciw głosowała lewica i P o l a c y ,  lecz 
z obu tych stronnictw była zaledwie połowa 
w izbie. Po takim rezultacie niespodzianym E ? - 
n e r  złożył referat tej ustawy i zdaje się poc
enie, że większość izby w ogóle pr»6Mfckcd*i 
uchwaleniu tej ustawy.

W  kom isji w a l u t o w e j  reasum ow ano  po
przednią uchwałę o wykluczeniu monet n i fc 1 o- 
w y c h  i rozpoczęto penowną dyskusję nad arty
kułem dotyc^^cym.

Do mięszanej komkU1 dla obrad n a3 ł a t  
k i e m  d r o ż y  i  n i a n y m d l a  u r z ę d n i k ó w ,

armji perskiej. Kompanję inżynierji wyprawiono 
zs KmiKaz dlr pomiarów między Tyfiisem a Ery- 
wkifem frwlłifiważ kolej Zakaakazka ma pod 
Dżclfa być * granicą pareką połączona.

Paryi 3b, czerw Cl. Bul*iiżystr filery zami i- 
rża wnieść interpelację, w której chce wykazać, 
jakie niebezpieczeństwa grozą obronie Francji 
przez to, że czł nkowie międzynarodowego kon
gresu marynarskiego, który odbędzie się tutaj 
w lipcu, u rz ą d z a ć  mają wycieczkf do k ilk u  por
tów i kanałów francuskich. 'W interpelacji swo
jej położy Mery szczególny nacisk na to, że w 
kongrestó tym weźmi** udział 58 t  l^mcow, 19
Au strjaków i 5 Włochów.

Londyn 25. czerwca, z  Brazylji donoszą, że
bombardowanie miasta Porto Allegre (w prowin
cji Kio Grandę do Sul) rozpoczęło się d. 19. b. 
m.; telegrafy w całej prow.s .cji są przerywane; 
bliższych szczegółów nie ma.

V iw d e ń  25 ezerwca. Na Ottakring znaleziono dziś 
irnpa kobiety z przeciętą sz^ją. Za sprawcą czynią poszu
kiwania (!)

W
N A D E S Ł A N E .
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Paryi 25. ezerwoa. Mark. 14 o 1-ó s, który 

zastrzelił w pojedynkii kapitana M a y e r a ,  ao- 
stał uwieziony.

Uwięziono rówut<.4 dwócŁ LnęCtoików mini- 
sternws. marynarkL p n ’ jEareutem, iż spnłedali 
Niemcom ważne jpapiery.

Berlin 25. ukbmca. Z Petersburga donoszą 
tutaj o s z y b k i e n  r o t  s a  e r z a n i  u s i ę  c h o 
l e r y  w p o ł u d n i o w e j  R o s j i .

W ied eń  25. czeiwoa. W czoraj zm arł tu taj A nioui 
Bonaeber, znany twórca ;ak ład u  zabawowego teg o i n a 
zwiska.

Wiedeń 25. ezerwta Po zam knij ii u WCŁorai-
s^ej giełdy p o ł u d n i o w e j  noto "ano : K edyty ,
l&Bildarbajii 223 2-5; alpiny 6ó*7U; szta^ba ly 302"75 ; 
renta mai owa 95 45 , „ęg  nłotŁ . enta  ,110-75.

B c . - u n  2ó. czerw a. A < ałyen N iem czech pó łno
cnych szak je  bu rra  niezwykła, które zrządza wszędzie 
olbrzymie szkoay.

Warszawa 25. czerwca Kilkc osób, przyby
łych w ostatnich tygodniach dc Warszawy z Ga
licji, areszto—unych z powodu fałszywego sznie- 
gostwa Hendigery, uwolniono. Obiega pogłoska, 
fe Rendsger ożenił się d r u g i  r a z  w Galicji.'

Wiodeń 25. czerwca. Kilka “dzienników roz- 
pościło pogłoskę, że „mriusador anstojacki w 
Berlin' 5 hr. Szoechenj ustąpi ze swej posady, a 
miejsce zajmie minister Szoeggeryt. — Sfe
ry kompetentne zapewniają jednak, że pogłoska 
ta oe najmniej przedwczesną.

i ruakfurt 2 5. czerwe . Królestwo włoscy 
przybyli tu dziś o gonzmie 9. rano. Król wziął 
udział w paradzie 13. pułku huzarów * ni cze
le tego pułku wrócił do koszar, gdz:e "pożył 
ótiiadanie z oficerami. Królowa włocka odjecha
ła o godzinie 10. do Bumburgu

Berlin 25. czerwca. Beri. Tageblatt donosi, 
że dr. Peters, na którego miejsce wysłany był 
Billów, odjeuhał nagle do Kapsztadu, tak, że 
nik* & tem nie wiedział, dostępowanie dr P e
tersa na Kilimandżaro było tak dzikie, że się 
misjonarze oburzali i o niem relacjonowali. Cha
raktery stycznem jest, że dr. Peters przybywszy 
do Kilimandżaro, tuż obok słupa z niemiecką 
chorągwią wojskową, postawi) ezubienicę.

Berlin 25. czerwca, Burmistrz Zelle otrży 
mai wczoraj. depeszę, w której rad? miasta 
Rzj mu dziękuje za uroczyste i' serdeczne przy
jęcie, jakiego doznał król Humnerl w Berlinie. 
Dcpeszt kończy się słow y: „Niechaj to pozdro 
wienic, które panu przesyłamy, będzie wyrazem 
hołdu dla całych Niemiec, tego wiernego i okry
tego chwałą przyjaciela Włoch.**

Monaclijum 25. czerwca. T u ta ;  wyprawiają 
również ka. B im w iow i ciągłe owacje. W pi
wiarni „Hofbriiubaus • w skutek nieustannych i 
okrzyków „Huch 1 wystąpił Bismark z przemo- j 
»vą która jednak mało co z polityki zawierała I 
Biamark uwiadomił swoich słuchaczy, że i u sie- ! 
bie w domu piwo monachyjskie spija

Z Monachjum wyjedzio Brsmark jutro w nie
dzielę w południe do A u g s b u rg a ,  a z ta m tą d  do 
Kissingenj

i  di t a  25. czerwca Kilku oficerów rosyj
skich wj jechało do Teiierauu na. instruktorów

DO B A N K O W Y  i K ANTOR W YM IAN*
we Jjwowifc oiioa Jagidionaka i.

kupuje i eprzadaje uszystKie efeata i atuneiy
pc najdokładniejsi _,m kuisie daienuyri.

Zlesenia * pmwinoji wyzencje nieszłosiiLo be* dsiioMnia 
pzpwajL i 018 i —?

„ 0  r e p r e r a a t a c j j K  d t r  C a i i e J t
n a jt tię k s z e g e  1 n»_i»ciji*tf es. g . w Swieese 
Ttow.ar2iss.1ya n liesn fcfizeń  n a t y c ie  „Tn<

Z H f  A l  A F O D i E S Z E  A N I A .
Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Bronisław Skałkowski
k flp  M /ftent i operator kliniki prof. dr. Chrobaka 

Wieamn ora. od 3. do 5.
A98 Lwótt, ulica Kościuszki 1. 14 na doi#. 1—10

Notarjusz w  WojrHłowie
postukuje koneypienU. 1G76 1—2

Wszech nauk lekarskich

D r. F e lik s  H ah n
osiaai w lam opoln. Ordynuje od 2 . do 4 ulica Perlą, dom 

W usj Pani Bueheitowej. 1621 1—4

Z m i a n a  p o u a i e ś z k a n i a .

Homeopeta M. R o s e n k r a n z
leeuy za pomocą najnowszych metod homeopatycznych cho
roby wewnętrzni i zewnętrzne, szczególnie zaś zastarzałe 

cierpienia. 1635 1—3
Ordynuje od 9. do 11. i od 2. do 5. godz.

L r ć w ,  ulica Batongc liczba 6 (dawniej Halicka).

Sjirjaiista cherett i sfcnycl iii w m ip lt
I  In z i if l? z  M e w s a

1 0 1 0  1 Ddffl przeoJiodnl s ulicy Wałowej 1. 9. 1—?
urdynuje od 11 . do 12 i od 3. do 5

* ai 1 . .  m e d .

Dr. Eugenjusz Koziomwski
yO dwuletnim pobycie w szpite.oeh krajowycli i zagrani

cznych, osiedlił się w< Lwowie i ordynuje

w o d a

najlopszj d i e t e t y c z n y  i o r s E e K W la ją c y  n a -  
P 6 .J. uśmierza e i e r p i e n i s  d o ł a d k a  i  k i -
s s e k .  n e i  'e k  i  p ę c h e r z a .  jest,zalecrny przez 
najsław niejfiyeh lek i zy jako skuteczny ś r o d e k  
p o m o c n i c z y  przy utyoia karisbaizkiej lub innej 
k u r a c j i  k f | p i e u i  t r e l ,  również i n o  takowej 

k u r a c j i  do dalszego uiytioi. 700 f

Dyspepsia wito Chassains.

Za 3.500
- aabyoii intef*® nad*Wy0zaj korzystny 

przy“*>szący zy®ku °zy.tego rocznie 
do dwóch ty»ię0y ^

Ojobisie pr 0w*dz.nie j„ lergpa nie 
'trzebu* — firma Protokołowaua i kon 
»jon0w<na- 

Blii®2*^ informacji udzieli łaskawie 
ftieunit °ieki.“ 1602 1—1

^ e rh a u s e n  * Rolch
Wien„ Vrauflgchg»sse 3.

» ta tu pa
VI «

Cenniki 
•zelkif r«P6ra,}j e bieykjó

a
1 - 3  

w najtaniej-

prakty]tant
średnich,

S i niem iecki em

zefiie
czen

1 po lsk iem  
ta umie-ięcwm pismain zuaj(jz, .

w Towarzystwie

jfe rty  tylko pisem ne p rzy jm u je  
t -  R eprezentacji we L ~  "

K a n to r u  -  m iany 
c. k. uprz. gal. akc. banka iiipoteozneęe

kupuje i sprzedaje

wszystkie efekla i moi ety
po k u rsie  dziennym  najdokłi dniejszym , n ie licząc żadnej prow izji.

» a ł » ^  £ & k a.ę j@

p o l e c a  1005 l —? U

4 1/, 7a Hsty hi. oteczRs 
5°/,, listy hipoteczne preujowane 
5%  „ ,  bez preesji
4*/ac7o Hsty Towarzystwa krbdytowepo Łotaskluse 
4*1,% n Banku krajowego 
4 sV /i poiyczkę krajową gi llcyjska

Z niżenie eeny koks-n.
6 K O K S ,  K O K S ,  K O K S .

n
*

HU
u
u

Najlepszy koka gazowy sprzedajemy pa cenie 
90 zt za wagon =  10 OOo klgr., loco dworzec Lwów.

^  1612 i - i 2  Zarząd Zakładu gazowego we Lwów e
* u ~ n * x x r & * * K  * o x  U K u n u m m m * *

{Medal wielki na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie 1891 r.|

4 %  poiyczkę propinacyjną galicyjską
5%  B „ bukowińską
4-S'- %  po^ycłkę węgienklej kolei państwowy 
4 7 t%  „ propinacyjną węgiorshą
47-j węgierskie Obligacja dide-nnfzacyjne.

ńrn to pap iery  K a n to r  w ym iany B anku h ipo tecznego  
nabyw a i sp rzedaje

zawsze

P® c e n a c h  majkosrzy ni % ic f  o s jeh .
U W A G A : K a n to r  w ym iany  B anku h ipo tecznego  p rzy jm uje od 

H- 1 .  kupu jących  w szelkie v j D s  1 a n ć ,  a  j u i  p ł a t n e  
m i e j e e o w e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  tudzież rd rp ad S e  
k n p o a y  Br  g o t ó w k ę ,  b e z - w s z e l k i e g o  p o t r ą c e n i a ;  zaś 
s a m i e j l e o w * ,  jed y n ie  za po trącen iem  rzecz jw isty ch  kosztów

Do elek tów , u  k tó ry ch  w yczerpały  u ę  kupony, d o ita rcza  
nowych arrusry kuponow ych, za zw rotem  kosztów, k tó re  s> m  p o ao s i

S t i c j a
kclei

G ryblłr
1 ih

Gorlice,

4 godzi iy 
jazdy do 
ffypo« ej.

W Y S O W A
(w G a lic ji)

Zakłai zflrojowolaDitlowy i ientyczny.
Silne szczawy alkalowo-slone, znaczne 

Ilości bromu i żelaza zaw ierające.

APUKA
1

POCZTA

miejscu.

Zdaniem prof, Radziszewskiego i ś. p. Dra Lutosfańskiego, 
wody lecznicze w  Wysowej zajmują jedno z pierwszych 

miejsc w Europie.
Skute iine w uhurobaeh nariędu  oddeehania (nieżytach oskrzelowych) 
sao ja, w cierp ieniach  pęuheria , żołądka i k isze !, # chorobach 
kobiecych, zołzach, niedokrewności. błędnicy, w chorobach n e r  owyob, 
p  * następstw ach kiły.
ucs uracji dwie. — Sklepy z towarami. - • to e z t i  w miejscu. •— Apteka, 
la n ie  pom ieszkania (15 ' 8  zł. m iesięcznie). — W ycieczka do Bar iowa, 

Krynioy, Kopy. Doborowa mu yaa.
Lekarz zariadow y. — Sezon od 1 . c z e ire a  do 15. w rześnia. - -  W yjaśnień 
u L u tó  Z a .z ą d  Z a k ła d u . — Broszury na żądanie przes.yła się gratis.

We^nyr e h f ° ńnSli n |d0C !n fy!3il  W® ^ W°5' 19 n ^ dhaum«. MeiadrOchowiczH, 
S  W  S t r g W n y  a  p . Łpf larza

Karola „ a k r .  i w h /nd lu  pp7 B ^ a b ^ a " !  i K r f c

i & I ut f  Myj
WV * N E R O P U L V E R

JJ

:. . ’ V
— lII

Ł e j S l e r  G y u l a
Stidnamanber, Węgry.

i

w  chorobach przewodu pokarmowego
ężołądka, jeiit i wątroby 1 

od 3 --5 pop. Dla ubogich od 9—Id rano Ul. Ossolińskich 15 
Laboratorjuir koniec: ne dla tego działu chorób zostało 

urządzone w tyn~ samym domu w ubikacjach nr. o.

Szanowna gospodyn i!
ł m i  lgo.no m ieszkania psują się meble, suknie 

1 zdrowie; można temu złemu łatw o zared iió . P roszę  
sobie kupie pakiet palant. Frankla

zmi-iszaj gc raioiu c wapnem, a  m ie s z k a n ie  P a n i  
b r * * i .Mtelnwtn Im d z le  ?aan o Ą b ia łen i i zu- 
p e  n e s a c h e m , «e stw ierdzić mogą tysiące dzięk- 
ezy*:eń. D la pokoju ,/ystarezy 1 kilo cena 50 ct. 
M niej nią dwa kilo ni« wyseła się. Kozsyłkf, ma miejsce 
za zaliczka.

Prospekt}, św iM eęt,ra, przepis^ użyci, gratis i franco 
P 984 1 - 4

łP Cj° î XXX>OOOOCCDOOCOOOOOOOQik

Sm«j) zifjldwo-SiOńofyDra Se&liiirpra ~
znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim chorobom

piersiowym, 1084 a x_ ?

krtani, kokluszowi, chrypce i t. d.
Cena butelki wraz z przepisem  użycia 50 cl.

Główny skład 
* apteoe pod „srebrnym orłem

Z y g m .  R u o k e r a
w© I# h o  w ie .

ja m o w ien ia  z prow incji u sku teczn ia  się  odw ro tną pocztą.
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DZIENNIK POLSKI a dnia 36 Caerwca 7891

A W O R Z E na slgitii awlr. (Ernsdorf)
Zakład hy Iropatyczny f i ętyezny. Uzdrowisko klimatyczno. Kuracja 
elektryczna.Massage- i mleczna itd. Sezon od 1. Maja do 30, Września. 
Lekarz D r .  E d m .  K o w a l s k i . ,  Poczta, tblegraf, stacja kolei 
żelaznej. Wyjaśnienia i broszury przesył* Inapet 3ja  Zakładu.

I

Podziękowanie.
W ni u p. Juljanowi K u d e w i c z o w i  

w hotelu „Imperial* we Lwowie, który 
przy sposotmośei uczty z powodu wybra
nia tegorocznego kró! i ku •■rrwego, dał 
nowe dowody swej zręcznej zdolności, 
i-ztiję si zobowiązanym złożyć podzię- 
ś wanie za smaczne sporządzenia potraw 
i dostarczenie win znakomitych, jakotoz 
piękne dekorowanie kwiatami stołu, które 
też zadowolenie gości uzyskało i na 
wszelkie uznanie zasługuje.
IBSd 1 — 1 G ó ra lsk i.

Nowy, racjonalny sposób Uczenia. 
Świadectwa renomowanych lekarzy. 

Nieszkod iwę — bez leków.

Wszystkim chorym na nerwy
najgoręcej zaleca sic wyszła w 22 nakładzie broszura^ 

R o m a n a  f f c U s m a n n a  920
, 0  uniknięciu i leczeniu chorób nerwowych i apopleksji.0

Bezpłatnie do nabycia przez aptekę K. Krzyżanowskiego we Lwowie.

^a j wyborniejsi©

Cukry deserowe
| które przez Szan. Odbiorców za naj
lepsze uznane zostały */, kilo mięszź 

J nyeh zł. 1 '20.
j§ ’/* kilo C a c a v  p r o a i k o w a n o  
1 w puszeałh  blaszanych zł. 1-50.

'/« kilo Czekolady dosbonałol 
po 80, 90 ct. i wyżej.

71 k io K a r m e l k ó w  u i i ę a i i . n .  
75 ct

p o l e c a  1319 1—?

HENRYK TRETER
[ właściciel parowej fab^y^i czekolady

Lwów, ui. Kopernika I. 3.

p ie rw sze  j o istie  przeds^biorstwo wy
syłkowe A l b i n a  K r a j e w s k i e g o ,

Wiedeń. 1. G iselastra- ,*  nr. 1, poleca 
; dostartza  po cenach fabrycznych G r y  
j zabawy towarzyskie, k  r o t* i e t y L a w n- 
T e u n i s , Kręgle ,  K u l e  do kręgli 
z drzewa L i g n u m  S a n c t u m ,  Ognie 
sztuczne, L a m p i o n y ,  b  al  on y i wszel
kie potrzeby do urządzenia f e s t y n ó w ,  
w y c i e c z e k  i z a b a w  ogrodowych. 
W ysyłkę uskutecznia pocztą lub koleją 
z a  z a l i c z k ą  za poprzedniem nade 
słaniem  pawne: kwoty pr*y zamówieniu. 
Proszę żądać cennik ilustrowany wygy- 
1052 lam g r a t i s  i f r a n c  o. ?
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Pragniesz odzyakio siły I apetyt, dobry 
sen I dobre wyglądano

radzę sum iennie
K N E IP P Ó W K Ę

niezrównana wódty z ziół leczniczyun
K o ,  K n e i p p a .

, 1< T  C e n a  f l a s z k i  I z ł .  “W
Do nabycia tylko 

w składzie materjalów

H,£ POLDA LITWIEGO
■w© L w o w i e  

p r z y  n l .  K o p e r n i k a  1.  2 .
|N a prowincję wyseła się odwrotną 

pocztą. 1583 b 1—?

Fncwynonni w smaru i zaDacia
S u e z  sprowadzano

r t T E R B A T Y
'KS- -'"WW

c ł a J j Ć L S ł r i e .
bc rJ. :{, .2 80, 3-20, 3*60, 4, 4'40 i 5 z ł  

za fuut — 500 gramów.

W y siewki herbaciane
t> -zł. 1*50 i 1*70 za funt — 500 gramów 

r. zupełnie świeżego transportu

!—? poleca h an d e l ioiO b

ST. MARKIEW ICZA
wi: Lw owie, w R ynku 1. 43.

H A N D E L

ajrisiiB Ł T Ę  nilUJlA
V, k i lo  i  2  złP>

Z nakoaits f  I S I E f  K I  * » « b a t
7. k i lo  1*4© I i f r >  1*7©

1—7 jo lm *  "LłNDjCL 10S1 b

Alberta Szkowrona
L w ó w , FUse M a r ia c k i  1. 7 . r

Sztuczne zęby i szczęki
według najnowszego 
systemu amerykań
skiego, w kauczuku, 
złocie i celluloidzie, 

jako też wbzelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio takie na raty, wykonuje

atelier dentystyczno-technlczne
B .  B E R G E R A

we Ltoowie, ui. Karola Ludwika 5, 
w domu Wgo P. Slromeugera.

1

J A N A  R I E 0 L A
W E  L W O W IE

poleca najtaniej w ł a s n e g o w y r e b *

K o s z u l e  i & i o n o w e
po zł. 1*05, 1*65, 2,2*25, 2*50 i 3.

K o s z u l e  z przodami p .u~wemi i fał- 
dzikami (zakładkami) p^ i ł .  2*75 i 3.

K o s t u l e  kolorowe, krotonowe i 
oifortowe po zł. -5 0  i 2*75.

K o s z u l e  n o c n . i  p< zł 1*65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskioh po 
zł. 240, 2*60 i 3.

K o  i z n l e  d l o  c h ł o p a k ó w  po 
zł. 1-4'J i 1 60.

K a l i s c n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
85, 95 ct. i zł. 110.

J P Ó łk o s z u lk ł  z Kołnierzami 50 ot.

K A L E S O N Y
po et. 90, zł. 1 .05,115,1*45, 165, 1*80.
KOŁNIERZE tnzin po zł. 2 *0 i 2*80.
BANKIETY tuzin po zł. 4 i 4*80.
CHUSTKI płócienne,tuzin po zł. 2*40.
KAFTANIKI letnie od potu bawełn. 

i siatkowe po et. 60, 90 do zł. 1'4G.
BIELIZNA letnia wełn. prof. Jaegera 

sprzedaję po c u a e n  fabrycznych.

K R A W A T Y
us n a jw ię k s z y m  w yborze .
Zamówienia z prowincji wykjnują

< ijEtaranniej.

250 guldenów w zlocie
jeżeli Grono Grollch nie u j u l : o 
„eeelki. h nieczystości skóry, jako 
to piegów , plam wątrobianyoh, 
opalenia, zajady, czerwoności no»a 
i t. d. i nie utrzyma cery aż do 
starośoi lśniąco białą i młodzi eń
czo świeżą, żadna szminka. Pena 
60 ct. Skład główny: J. B r i l M i  
w Beraio. Lwów: Z. Rucker, apt., 
Alojzy P ubner, dragusrja — 
K ra.ow : W. Redyk, apt. Przemyśl: 
D. Ludkiewicz i °p. Rzeszów: J  
Scbaitter i Sp. Tarnopol : H. Ka- 
bane, a p t.; M. Krzyżanowski apt.

OOOOOOOOOGOOO
K a ż d y  n a g n i o t e k ,  g r a b a  s k ó .  

r a  I n b  b r o d a w k i *  n s u w i  
p e w n i e  1 b o i  b o l u  „  J a t  

n a j k r ó t s z y m  c s a u l e  p r z e s  p r o 
z i e  P« d w lo w a n le  z a i  i c i y t u l e  
z n a n y m  ś r o d k i e m  n a  n a g n i o 
t k i  J e d j  n i e  p r a w  d z l w y m  a p t e 

k a r z a  R a d i a n e r a .
Karton 50 et. Skład we Lwowie w wielu

aptekach. 806

OOOOOOÓOOOOOO

r io n

B  Na czas jarmarku w (Naukowcach
N iD ie js ie m  donoszę  n a j u n i ż e n i e j ,  źe jak co roczn ie  tak i n i e i a  

c e g o  I d t b  w  c z a s i e  J a r m a r k u  b a w ić  b ę l ę  w U u - J k o w c a c h  z ob f i
ty m  w y b o rem  t o w a r ó w  p ł ś .> la u n / e b ,  s z y r t y n Kb b l n l l w n r  
s t o ł o w e ' ,  g o t o w y c h  K o s z u l  m ę s k i c h  1 b t c l l a n r  d o m .  
s k l e j ,  s k a r p e t e k  m ę s k i c h ,  p o ń c z o c h  d a  t  d ó  1 d z i e c i
i iuDy h togo r o d ' . „ u  towari .w .

O łaskawe zgłoszeni.* prosi uptzejmie

1608 1 - 1

głęboki;S s/ae«,ikiem
ió z ^ f  S trm b fk a  
t S z e c n i o w i e o .

■Cl-

Bajeru salicyicwo-tancziitowy p ła lr ,
niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpieczeństw*

oagnlotków l stwardnienia skóry,
koperta tego znakomitego plasnu wraz z dokładnym opisem ufteia

921

D.ztUjC
Znmó-

a ° n ' o d unniauujrm uuiaem UŁYcld
dO ct., na prowincję 35 ct z u  n a d e s ła n ie m  n a leh y to śr i u  m a , k o c h  a

a a  va sa

O O A M  E  R  Y K I .

P r o b .  K n e i p p a
m a l i a  M m  i m i a  i iryioti c m M w o .

Znakomita,
p o t w siąkająca  1

L .  K a p f e r e r  i  S p . ,

Wiedeń, IY II , Ottairin^erstrasse d r, 20.

a  oo

** s*
-2 ^ -3 Ui 
00Ol »

A lfred  O erleke
Wiedeń, L iebenberggasse 5 .

3  •o»
^ 5 -I °
*< !"*

oo aZO V

Cenniki za marką 10 ct. 
Wszelkie reperacje bicyklów nietaniej.

Zalład leczenia veda 
F r i e s s n i t z t h a l

w Modiing,
30 minut od W i e d n i a  odległy, w śli- 
cznem położeniu i okoliey lesistej, 
w połąezsniu z elektryczne^ lecze- 
iniem i szwedzką gimnastyką leczuiozą.

Lecznica dla c h o r ó b  p i e r s i o 
w y c h ,  i ó ł ą d k o w y c h ,  d c l  n y e h  
c z ę ś c i  d a ł a  1 c h o r ó b  k o b i e 
c y c h .

D o s k o n a ł y  p e n s j o n a t —p r z y 
s t ę p n e  c e n y .

Na zapytania oapowinda Zarząd. 
Naczelny lekarz: 1611 1—3

Dr. Jósef Weiss.

Kneippa
M oje le c z e n ie  w odą,
w yszło już trzecie wydanie, cena 
«ł. 1*56 opraw . zł. 1*92. (D zie ła  
tego  rozeszło  się we w szystk ich  

europejsk icn  iczy k a .h  p rzesz ło  
400.000 ega.

Tak iy ć  p o trzeb a ,
w skazów ki 1 rad y  d la  zdrow ych 
i chorych cena z ł 1*56, opr. zk 1*99

ATLAS ROŚLIN LECZNICZYCH
cena 48 ot.

U ł ó w n y  s k ł a d  n a  G w ik c ję  
w  K s i ę g a m i

we Lwowie.
Przy nad.yłct pieniędzy, prosimy do- 
1524 łączyó 20 ct. na porto. 1—3

Lwtw: F. S. Bardaoi.
„ i. D rciler i Syn.

Brody: R Lonk r.
Drohobycz: Marian Bałanda. 
Jarosław: Otto FSrster et Cump.

Składy główne:
Ja tło : T. W. Brąglewicz.
Kołonyja: Wiktor Sedlaczek. 
Przemyśl: Janowski i Strzyżewskie 
Sami or : BukowcryU i Milewski.
Saaoi J Baiański. 983 1—?

'  S N] K A R T Y  J A Z D Y
u a e r l u d i k ,  - am erykafaidtoga 

Towarzystwa żeglugi parowej
W IE D E Ń .L  K o l o w r a t r l n ą  9

I V . W e y i i n g e i  g a s s e  7  a

Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, najezybe .  i najtańsza podróż.

Kolej B kl. z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko B zł. 60 ct.
■ » » , 4 ,  6 0 .z Krakowa

Jetrn le  prawdziwe, jeleii bielizna nosi podpis rsiędza proboszcza.

SZCZAWA
B o d o w a  -  l i t h i o n o w a

C h r o n i  p r z e d  p e d a g r ą  1 c i e r p i e 
n i a m i  p ę . - h e r r s .  Jako napój orzeżwiajaor 
wyszczególnia się p r z e z  n a j w j  ku? ą  * , 
t o ś ć  k w a s a  w ^ g lo w e g c .  tr ..p e k ty  we 
wszystkich luk>laeb sprzedaży, oraz w  O y r ę k c l l  

s a k ł a d n  k ą p i e l o w e g o .
812 i —13 Bad Radein w  S t rjL

■ V * P o szu k u je  się  a k w iz y to r ó w . 'M m

TYTUS TURK0.VS (l
u l .  H e t m a ń s k a  I. M ą

poleca świeży transport
Tapet, portiery,

N io b ie  w ł a s n e g o  w y r o b u .

Jedynie Restauracja

M il; Wgra
1 - 7 W0 L w o w ie 1003

J a n a  G ó t s a  w  O k o c i m i e ,  które
dobrocią wszelkie inne 

s u ,  jako też P I W A  JLW OW - 
L E G O  i  b r o w a r u  J .  L l l l e n *  

( e l d a  1 Np« w e  L w o w ie .  Najprze- 
Imujsie p iw o  o k o c i m s k i e  k o -  
a z t n j e  b l o r ą e  doi d o m u  S 4  c t . ,  
saś lw o w a k l  l e ż a k  m a r c o w y  
1 0  e t .  i a  l i t r .  Sługi posyłano do 
■ni« p0 piwo n a ją  wyk a u t  alg n o ia  
biletem na dowod, io piwo i  mej restau
racji poebodzi. n.u hnia zdrów*, smauzna 
i tania. Wybór potraw wielbi. C o d z i e n 
n i e  w y b o r n e  f l a c z k i  1 inna jto ą - 
3e i zimne przekąsu iniadankowo. Usłu
ga skrzętna i rzetelni. W-*olkie sgło- 
szenia na ubiady w abonamencie przyj
muję osobiście. Polecając s.ę łw.kawym 
względom Sz»nowuej P. T. Fnblieinośei 

k*eślę się uniżonym sługą

N attu ła  Toepler,
właściciel restauracji pod 1. lk, 

przy nlioy T r y b u m a la k le j  we Lwowie.

2 0 0 . 0 0 0
g u l d e n ó w  d o  w y g r a n i a  

j u ż  1 .  L l p c h !

Wiedeńską Komunaln Promesą
po zł. 81/* i 60 ct. stempel.

Towarz. akcyjne kanturów wymiany

„ M E R C U R "
I. Wolleeile 10, Wiedeń, Słrobelgasse nr. 2.

Około cztery I pół miliona guldenów 
wygrano dotychczas na zakupione u nas losy 
i promesy. 619 1—1

Forneuburski proszek dla karmy bydła
dla koni, bydła rogatego i owiec.

Od blfsko 4 0  /a f t  z ogromnym snheesem w użyciu w wielu obo
rach w wypadka L nlecltęul do żern, słem trawieniu, dla 
poprawj m leka i zwiększenia wydatnośd pedojn krow t 
wspiera nain raleą siłę odpof ią zwierząt przeciw L*ra. lk-

WJ Ul —— -
Cena '/» padełka 70 ct., '/, pudełka 35 ct.

Należy baezyó na powyższą markę oobronnę I żądać wyraźnie 
K w l z d y  k o r n e n b u r s k i e g o  p r o a z k n  d l a  k a r m y  b y d ł* * .

Prawdziwy do nabycia w aptekach i droguerjach.

1318 1—9

o. k. auotr. I król.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y
JFranclszek J a n  K w izda

rurnuiiżkl doetawoa nauwerny, apłekarr okręgowy, 
w , *aouburgu pod W.ednlem.

-żony

O r z e c z e n i e  l abor a t or j um c h e m i c z n e g o  król .  slfjoł. m i a s t a  Lwowa.

Niezrównaną d o b r o ć  

t y c k  t u t e k  dowodzi 
oboczne oraeczenle 

chemicznego labcrator 
król. ztołeozn. m l a z t a  

Lwowa.

19.148/1892.
Oo pana fttefana Wierusz NiemojOWSKiego

fabrykanta tutek cygaretowycb we Lwowie.
Z polecania Magibtratn z dnia 2*. Marca 1892. L. 19.148 

zbadałem n desłany pi zez pana papier oygaretowy, o z n a c z o n y  ,N. W .
S. W . Nicm-'|ov.jki* i znalazłem, że takłwy

T u t k i  h y g i e n t e a n e  

I B le m o J o w s k le g o
wodnym napisem . . .  *------------------   ,  ,  . . .  .
niesawiera żadnyco niewłaściwych składników i ta] pod w*glę- **i© z a w l e r ą j ą  z a a n y c iL
dem wydawanego yrocenr.u popiołów, jaL i wydobywających się 
dymów, odpowiada zupełnie wszelkim wymogom hygienicznym.

Z miejskiego laboratorjum chemicznego.
Widzian. w prez. Magfstr. Lwów dnia 30. Marca 1892.

Meobeaokl w. r. Dr. N. 0. Wescwibi w. r
prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i sądowy.

z d r o w i u  s z k o d l i w y c h  

s k ł a d n i k ó w .

Do nabyeia w sklepach 0 .  W . N l e m o j o w s k l e g o  we L w o w i e  Teatralna 3., Jagiellonek- 6., s K r i  r o w i e  Sukiennic 28, 
r*OrkSj W0 w-* i-n ich  znaczniejszych handlach i trafiłam . O s t r z e g a  si«_ p r z e d  n a ś l a d o w n i c t w e m .  ' ‘Od- 
Do każdego pudełka tutce, > aopatrzonego 11: mą B. W. N i e m  oj o w a k i  doiąeza się powyższe orzeczenie urzędu ehemieznegi

król. stoł miasta Lwowa. — Zleoenia u rn . jsoowe odwrotnie. 1345 1—7

Pomimo wszech itronnege rozwoju chemji Kosmetycznej i niezliezon, eh 
przetworów na tern polu, żadjkiuu z niob me uaało się usunąć staro go, bo 30 la t 
istniejącego środka, którym jest

l s c n g i e P a  B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więo piaw jziw  j Wartości tego śrouka apiększającego. wprost przez
naturę samą umaf danego "Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela hactał wydział 
medyczny oesar. rosyjskiego ministerjum, a prof. ai nud. Raspi, prokurator 
uniwersytetu w Wiedniu, i  profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go 
zalecają. Ealsam teu użytkuje się za pomocą postępowania chemicznego, które 
od la t 30 nie uległo żadnej zmianie, uadale mu własnoM utuwaaia starego aaokirka, 
w aileltoe którego powstaje aatkórok aowy, odzuaozająoy olę młodzieńczą świeżością, 
alennlej też gubi bezpowrotnie wazkikio uleoryttaaci ekóry. plamy, pteg I I zaozerwle- 
aiaala, wygładza zmarszczki I dzlocy pa atplc. r-adając akirze niezrównaną gładkość,

1*50  za dzbanuszek. 
"Ręce" które po ulyeiu Balsamu hrzozowego zyskują nadzwyczajną delika

tność, konserwuj* się nadal za pomocą D r .  L E N G I E L A  O P O - O R E lH E , . ■ JL  a - u b r w a w .  a  n w t m i n t A - n  —■ —■-

śwież, I ożywiany koloryt. — Cena Balsamu brzozowegu z ł .  
nzyei

ru ji się nadal za pomooą u r .  i iC iH U im i ih  
doza 0 0  C t., i D r .  L E N G I E L A  M Y D L Ą  B E A Z O E ,  za sztukę 6 0 .  301 c t .

Do nabyoia w każdej wlekszej apteee, mianowicie : we Lwowie n Z. Ruokera, w Krakowie u Wiktora Ridyka apt., 
w Czerniewcaoh n Goliebowskiego następcy Mahl apt., w T»n*owie u Maurycego Adlera, w Bielsku n Alfreda

Bluinnthnla i w drognerji A. Haas. 851

L U  B I E N
Z a k ł a d  k ą p i e l o w y  w ó d  s i a r c z a n y c b

w pobliża Lwowa . siaoyj kolejowych w u-ródkn i Szozerca p
o t w a r t y m  z o s t a j e  d n i a  2 A . u u j a .

llrz^d pocztowy, >:elegraflo<tny i apteka w miejscu. Podziemia poczta wo
zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem pc 75 ct. od oeoby, wózkiem r Gród
ka po 40 H. — Lekarz zakładu dr. Rieger, radca zdrowia. — Łazienki 
z wantami porcelanowemi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siaicsano- 
mułowe, parą ogrze wane, leczenie elektryczność ą i musażą, (m aser i mą. 
serka fachowo uzdolaieni). NoWOÓĆ: P r z y r z ą d  r o z p y l a j ą c y  wodę  
s i a r c z a n u ,  do l e c z e n i a  c h o r ó b  n o s a ,  g a r d ł a  i p ł u > ,  n ie 
w y ł ą c z a j ą c  g r u ź l i c y .  — Kąpiele zimne w rzece WAreazycy.

Pomleszkani* z urządzeniem i pościelą (materace sprężyn >we) w ocnle od 60 
ct. do zł. 1*20 ct. dziennie. P e w n a  l i c z b a  m i e s z k a ń  d o  o p a l a n i  a. V gezo* 
nie I. od 20 maja do 20. czerwca i w III. od 20. sierpni* ceny n,j88ZK?ń o 20*/« 
niższe. W tymże czasie doznają opustu uoodzy chorzy opetrzeni w świadectwa przez 
c. k starostwa potwierdzone. — F i a t - e r  zf  k ł a d o w y  po » t a ł y c h  e e u a o h  
za w s z e l k i e  j a z d y  Obszerny wzorowo utrzymany park, cieni*1® świerkowe oho- 
dniki. Kaplica z oocu euu* mszą św. — Wszelkich wyjaśnień udziela n» żądanie
1417 1 - 5  D yreK cJa laK ia d u .

ty

Znak sohrauny

J .  A I W  D E L A
nowo odkryty zamorski proszek

zabija z pewnością:
azwaby, karakony, p|uskwy, pchły, mnskaJe, muchy, 
mrówki, stonogi, moliki pu«ie i w  ogóle owady.

Prawdziwy i tanio do nabycia

w  drognerji. ^  A ndóla
IB, zuin .Schwarzen flund1 Hussgasse 13,

18 D om inikanergagse 13, 11 Kettengasse 11, w Pradze.

W E LW OW IE: 2yg. Ruokera apt. pod „Srebrnym 'irłern*, P. Kiiko- 
lascb aut Aloj*y Hi>l>ner d ’Oguerja, ul. Karola Ludwika, Józef Hanzo juład 
materiałów J- Beis«r apt. P l0tr Geilhofer apt., Karol Bayer, ul. Krakowska. 
B IE C 7. W Fu >“ *pt. : E. Kruppa. BRODY : W. Landesberg apt.
CHODORÓW: St. Daszkiewicz apt. FRYSZTAK. Jan Zaniewski apt.G) ODEK 
Pod Lwowem: A Lippu. GLINIANY. A. Hełm. apt. JA 3L0 : R - * »sci aot. 
KOŁOMYJA: E. Stenzel apt-, J . Sidorowicz, K. Br. Wiiosławeki. li JPYOZYN- 
CE M Reder apt. kOSHOW : g. Bursa apt. n-Ri E u W ; E. Rndier art., 
E  Stockmar *pt., W. Redyk ąpt., K. Wiszniewski apt., L. Rosnei apt., jW. 
B^jysztofowicz, skład materjałów, A. Hawełka. KRCJSNO * J»n Nazarowie*. 
Kl LIKÓW: B. Misiołek apt. KUTY . Aleks. Zagajewsk. apt. . AROSŁAW: 
Wisłocki apt. NOWY TARG : Ad. Baumann,E Lauer, 8. Holzgriin. NOWY 
SĄCZ: T. Grossbard, Liecbtmann. NIEMIKÓW: K. P r^d i symirski apt. 
PRZEMYŚL: A  Faliszewski. SOKAL: Eug. Wyso^ zańshi apt. SUCHA: 

^  C. Czernieki apt. STANISŁAWÓW: A. Beil . pt. STARE M1A8TO : A. Pa* 
H  lneh apt. TARNOPOL: F. Jamrogiewioz apt., E . Franta. TARN( w : A. 
n  Berger, W. Mildner, 8. Steissenborr I M. Acll.r apt. WAD3 WICE : 8. Ku 
I I I  rcWeki apt. T. Ranehberger. ZŁOCZÓ W : Jozef Gold. ŻYWIEC : M. P»-
B  V IZ A P.TTa *7 . OL A a-riiatnn anż 1OOL 1wtnazkiewicz. — KAŁUSZ: St. A. Szuston -p t

U w e a ; Jóiei Łaeląownioki. g  lpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Rapier z fabryki czerlańskie]. Drukarni „Dziennika Polskicgc, "' pod zarzędemFranjiszka Kattnere*


